
W Howej Hucie
rozpoczął się

decydujący etap
budowy
stalowni giganta
JEDNYM z niezmiernie ważnych

obiektów nowohutnickiegu Kom
binatu, którego terminowe ukoń­
czenie warunkuje planowe rozpoczę
cie produkcji jest rejon stalowni, i

W niedługim czasie staną tu marte­
ny 185 i 370-tonowe, a więc znacznie
większe niż w nowej stalowni h„»y
im. Bolesława Bieruta w Częstocho­
wie.

Stalownia pochłania codziennie set
ki ton stalowych konstrukcji, żelaza
zbrojeniowego i betonu, który płynie
bez przerwy na fundamenty dziesią­
tek obiektów tego rejonu,
łownia pochłonie ponad
sześć, betonu, przy czym
ment budynku głównego
siedem razy więcej betonu aniżeli na

fundament pierwszego wielkiego pie­
ca.

W chwili obecnej rozpoczyna się
tu nowy, decydujący etap prac —

montaż konstrukcji olbrzymiej hali

budynku głównego stalowni. Przy bu
dowie tego kolosa pracować będzie
m. in. jeden z największych w kra­
ju, sprowadzony z Czechosłowacji,
olbrzymi dźwig, tzw. Komar, które­
go ciężar własny wynosi ponad 400
ton.

Ani na chwilę nie ustają prace
przy budowie pozostałych obiektów

rejonu stalowni. Na czoło całej za­
łogi wybijają się brygady: ZMP-ow
ska brygada ciesielska Daniela Ku­
delskiego, Piotra Warchoła oraz bry
gada ciesielska Piotra Słomki,

Ogółem sta
48 tys. in
na funda-

zuźyto już

JUŻ 35 SPUSTÓW SURÓWKI
WYKONANO Z NOWEGO

WIELKIEGO PIECA W HUCIE
IM. BOLESŁAWA BIERUTA

Po pierwszym okresie, w którym
produkowano surówkę odlewniczą,
obecnie wytwarza się już surówkę
martenowską, co umożliwia popra­
wę zaopatrzenia nowej stalowni. D >

dn. 12 bm. z r twego wielkiego pie­
ca wykonano już 35 spustów surów­
ki, przy stałym zwiększaniu dmu­
chu! załadunku ,

Przedterminową
dostawą zboża
witają
chłopi krakowscy

zbliżające się
święto dożynek
TA/ CAŁYM województwie trwają
'’

intensywne przygotowania do u-

roczystego obchodu radosnego święta
dożynek i organizowanych w ramach
tych obchodów wystaw rolniczych w

Miechowie i Tarnowie.
Państwowe Ośrodki Maszynowe prze

prowadzać będą podczas trwania wy­
staw pokazy pracy najnowocześniej­
szych maszyn rolniczych.

Ze specjalną starannością przygoto­
wuje się na wystawy plansze, obrazu
jące osiągnięcia spółdzielców na polu
wydajności oraz materiały ilustrujące
jak znacznie polepszyły się warunki
życia szerokich rzesz chłopstwa w Pol
sce Ludowej.

Zbliżające się święto witają chłopi
woj. krakowskiego dalszym spotęgowa
niem wysiłków dla przedterminowego
wykonania planów dostawy zboża.

Na zebraniach gromadzkich, poświę­
conych sprawom przygotowań do‘ ob­
chodu dożynek podejmują chłopi zobo­
wiązania w organizowaniu zbiorowych,
manifestacyjnych dostaw i przystępu­
ją bezzwłocznie do realizacji tych am­
bitnych postanowień. Dzięki temu
wzrasta z dnia na dzień tempo dostaw
zbożowych i powiększają się szeregi
przedterminowych wykonawców rocz­
nych planów skupu.

Szczególnie imponująco wypadły
zbiorowe manifestacyjne dostawy w

wielu gromadach powiatu Dąbrowa
Tarnowska i Nowy Sącz. Dzięki nim
w pow. Dąbrowa Tarnowska skupio
no już 463 tony zboża, co sprawiło,
że powiat ten, zajmujący do niedaw­
na jedno z ostatnich miejsc w sku­
pie zboża znalazł się obecnie wśród
przodujących. Również w powiecie
nowosądeckim, gdzie stosunkowo b.
późno rozpoczęto żniwa i omłoty,
skupiono już pokaźne ilości ziarna,
a szereg gromad tego powiatu z gro­
madą Myśleć na czele wykonało już
w pełni obowiązki całorocznej dost.a
wy.
Powiaty olkuski, chrzanowski I o-

święcimski utrzymują przodujące po­
zycje w dostawie zboża.

Gsście
zagraniczni
w Krakowie
TA O Krakowa przybyła 26-osobowa

grupa związkowców bułgarskie.!
Goście bułgarscy zwiedzili Nową Hu­
tę i Wawel i dziś udają vsię do Zako­
panego.

Równocześnie' bawi w Krakowie
profesor współczesnej literatury nie­
mieckiej na Uniwersytecie Humbold­
ta w Berlinie — Alfred Kantorowicz,

I

KRAKOWSKIE
<*;

Rok VI Sobota 15 sierpnia 1953 r. Kraków

Z SZYBKOŚCIĄ LAWINY

WZMAGA SIĘ WALKA STRAJKOWA
MAS PRACUJĄCYCH FRANCJI
przeciwko dekretom Laniela

Mimo pogróżek rządu
i matactw kierownictwa

prawicowych związków zaw.

strajk powszechny obejmuje
nieustannie coraz nowe

gałęzie gospodarki i administracji
PARYŻ

CZWARTEK 13 sierpnia walka strajkowa we Francji potęgowała
V * się z szybkością lawiny, obejmując już przeszło 4 miliony osób.

Obok pracowników państwowych i samorządowych strajkuje około pół­
tora miliona robotników i urzędników rozmaitych przedsiębiorstw i in­
stytucji prywatnych. Strajki przebiegają pod znakiem jedności mas

związkowych. Pogróżki rządu, sankcje karne i nieudane próby użycia
łamistrajków wzmogły Jedynie zdecydowanie mas pracujących.

Straszliwe

trzęsienie ziemi
zamieniło w gruzy
wiele miast i wsi
na wyspach
greckich

grzebiąc tysiące ludzi
Miasto Argostoli

pogrąża się w morzu
\Ą/7 EDLUG doniesień z Aten, wys-

’ *
py greckie na Morzu Jońskim

zostały w ostatnich dniach nawie­
dzone przez silne trzęsienie ziemi
Dotychczas zanotowano kilkadziesiąt
wstrząsów tektonicznych.

Naibardziej dotknięte klęską ży­
wiołową zostały wyspy Kefalonia r

Itaka. Miasta i wsie na tych wys­
pach leżą w gruzach. W zburzonych
miastach szaleją pożary.

Miasto Vath.v na Kefalonil zamie­
niło się w stos gruzów. Z 2 tys. do­
mów ocalało zaledwie 50. Miejscowo­
ści Sami i Zakhyntos zostały niemal
całkowicie zniszczone. W mieście l.r-
xouri płoną cale dzielnice. Na wys­
pie Kefalonia zginęło pod gruzami
domów przeszło 400 osób. Liczba ran­
nych sięga 2 tys.

Według ostatnich doniesień, miasto
Argostoli na Kefalonii pogrąża się w

morzu. Wskutek trzęsienia ziemi
szczyt góry Aenos rozpadł się. Dwie
małe wyspy zapadły się w głąb mo­
rza.

Wszelkie połączenia telefoniczne 1
telegraficzne z miastami dotkniętymi
klęską trzęsienia ziemi zostały przer­
wane. Sytuacja ludności nawiedzo­
nych tą żywiołową klęską wysp jest
tragiczna. Odczuwa się dotkliwy brak
żywności i wody. Wiele tysięcy osób
pozostało bez dachu nad głową.

Według doniesień z ostatniej chwi­
li, wskutek trzęsienia ziemi na wys­
pach greckich zginęło przeszło t.ysiąe
osób, a blisko 10 tys. osób zostało
rannych. Grecki minister finansów
oświadczył, że straty materialne z po
wodu trzęsienia ziemi przekraczają
2 tryliony drachm.

YV’ CZWARTEK w godzinach po-
v v południowych ogólny obraz sv

tuacji strajkowej przedstawiał się
następująco:

Trwa strajk generalny kolejarzy. Ko
munikacja kolejowa jest nadal spara­
liżowana. Dworce w Paryżu i w wie­
lu innych miastach zostały zamknię­
te. Związki zawodowe kolejarzy zrze­
szone w CGT rzuciły hasło strajku
nieograniczonego.

Strajkują w dalszym ciągu na tery­
torium całej Francji pracownicy poczt,
telegrafów i telefonów.

Strajk w zagłębiach węglowych prze
rzucił się na inne gałęzie górnictwa.
Strajkują robotnicy kopalń rudy że­
laznej we wschodniej Francji, kopalń
potasu w Lotaryngii itd.

Kontynuują strajk pracownicy ga­
zowni i elektrowni w całym kraju.
Rozpoczął się i nabiera coraz więk­
szego rozmachu strajk metalowców.
Akcja strajkowa podejmowana jest
przeważnie na czas nieograniczony.

24-godzinne lub nieograniczone straj
ki wybuchły w licznych arsenałach iki wybuchły w licznych
stoczniach państwowych.

IV nocy z czwartku na

nizacja związkowi CGT,
chrześcijańskie i niezależne związki
zawodowe czynne wśród pracowników
radiofonii francuskiej proklamowały
niezwłoczny strajk techników radio­
wych i telewizyjnych, personelu ądmi
nistracyjnegl i muzyków. Strajk ten

piątek orga-
jak również

Krakowski ZOO

otrzymał
grzywiaste owce
i oczekuje bizonów

ZWIERZOSTAN w Lasku Wolskim
stale się powiększa. Ostatnio

przesłano do krakowskiegoprzesłano do krakowskiego ZOO z

Poznania dwie owce grzywiaste ży-
jące w północnej Afryce. Zbudowana
dla nich zostanie specjalna zagroda
ze wzgórzami.

Krakowskie ZOO spodziewa się tak
że rychłego przesłania z Poznania pa­
ry bizonów,

ma potrwać do północy z piątku na so

bolę.
Strajk nieograniczony rozpoczęli do

kerzy Dunkierki. Zaslrajkowali doke-
rzy Bastii na Korsyce.

W Hawrze, Boulogne , Dunkierce,
Bordeaux, Marsylii i wielu innych mia
Stach strajkują urzędnicy państwowi.
Przerwali też pracę urzędnicy skarbo­
wi i celnicy.

W wielu miejscowościach zastraj-
kowali robotnicy budowlani.

W Paryżu i różnych innych mia­
stach stanęły zakłady użyteczności pu
blicznej. Coraz liczniej przerywa pra­
cę personel sklepów, instytucji ubez­
pieczeniowych i banków. Uległy m. in.
przerwie czynności bankowe we

wszystkich bankach Lyonu.
Oprócz Paryża, gdzie drugi dzień z

kolei strajkują pracownicy metra i
autobusów, komunikacja miejska ule­
gła zupełnej przerwie w różnych mia
Stach prowincjonalnych, m. in. w Mar
sylii i Lyonie.

■■■

- Halo! Sklep PSS?

Proszę o dostarczenie
do domu

10 pasztecików
butelki wina
i pół kg sera
Krakowska PSS

wprowadza nową formę
sprzedaży
/ DNIEM 15 bm. Powszechna Spół

dzielnia Spożywców wprowadza
nową formę handlu, polegającą na

dostarczeniu konsumentowi bezpośreil
nio do mieszkania zamówionych Iowa
rów, znajdujących się w sklepie lub
też w wytwórni oddziału produkcji
PSS.

Osoby, które z takich lub Innych
powodów nie mają możności zakupić
towaru w sklepie, mogą je zamawiać
w 9 punktach PSS: przy ul. Floriań­
skiej 13, Szczepańskiej 4, Bohaterów
Stalingradu 24, Zwierzynieckiej 15, Ra
kowieckiej 2, Stradom 9, Senator­
skiej 13, Brodzińskiego 1 i Grodzkiej
26. Wszystkie te sklepy zresztą, z wy
jątkiem sklepu przy ul. Szczepań­
skiej 4, otwarte są również w każdą
niedzielę i święta w godz. od 8 do
13.

Nowa forma sprzedaży jest tym wy
godniejsza, że po zgłoszeniu się u kie
równika danego sklepu i załatwieniu
z nim wszystkich formalności, moż­
na dalsze zamówienia składać nie tyl
ko osobiście na miejscu, ale i telefo­
nicznie. Ważne jest również, że skle­
py te rozrzucone są w

tach miasta.
Towary znajdujące

mogą być zamówione
rze, gdy tylko sklep

różnych punk

się w sklepie
o każdej po-
jest otwarty,

a są dostarczane w ciągu 5 godzin
od chwili zamówienia. Natomiast
zamówienia na artykuły oddziału
produkcji są przyjmowane tylko do
godz. 12-tej. Wytwórnia oddział”
produkcji może dostarczać: przetwc
ry rybne, wyroby z drobiu, sałatki,
krokiety, paszteciki, pasztety itil.
Przyjmuje, również na specjalne żą­
dania konsumentów zamówienia i
na inne wyroby, z tym tylko, że o-

kres dostawy będzie wtedy dłuż­
szy.
Jak widzimy, Powszechna Spół­

dzielnia Spożywców pragnie jak naj­
lepiej obsłużyć klienta. Należy tylko
życzyć, aby realizując nową formę
sprzedaży potrafiła się z niej jak naj
lepiej wywiązać i aby zapewniła czło­
wiekowi pracy prawdziwie dogodne |
warunki kupna, (bp)

KIM IR SEN
Przewodniczący Gabinetu Ministrów

Koreańskiej Republiki Ludowo- Demokratycznej

KRAJ porannej świeżości"
ką poetyczną nazwę nadali Ko­

reańczycy swojej pięknej ojczyźnie
— przeżył przed ośmiu laty dzień
wielkiej radości. Armia Radziecka

przyniosła mu wolność. Po 35 latach
niewoli i bezlitosnej japońskiej oku

pacji naród koreański uzyskał moż­
ność stworzenia niezawisłego pań­
stwa, decydowania o własnym losie.

„Obywatele Korei! Pamiętajcie, że

szczęście w Waszych spoczywa rę­
kach. Wszystko zależy obecnie od
Was samych. Armia Radziecka stwo

rzyła po temu warunki, hyście mo­
gli przystąpić do wolnej, twórczej
pracy. Wy sami winniście się stać
kowalami własnego szczęścia" —

brzmial manifest dowództwa Armii

Radzieckiej, która w sierpniu 1945
roku po rozgromieniu Japońskiej ma

chiny wojennej wyzwoliła z niewo­
li Północną Koreę.

OD PIERWSZYCH CHWIL odzy­
skania niepodległości naród ko­

reański nie szczędził sił, by stać się
kowalem własnego szczęścia. Jakże
szybko zmieniała swe oblicze Korea
Północna. Z biednego, zacofanego,
ciemnego kraju stawała się krajem
ludzi coraz dostatniej żyjących i

szczęśliwych. Wielkie reformy spo­
łeczne przeprowadzone pod kierun­
kiem Koreańskiej Partii Pracy dały
bezrolnym i małorolnym chłopom
ziemię odebraną koreańskim i japoń
skim obszarnikom. Znacjonalizowa-
ny, nieustannie, powiększający swą
produkcję przemysł zatrudnił milio­
ny bezrobotnych. Coraz gęstsza sieć
szkół przyczyniała się do likwidacji
analfabetyzmu, do podniesienia o-

światy.

Zupełnie inaczej działo się w po­
łudniowej części Korei, obsadzonej
przez amerykańskie wojska okupa­
cyjne. Większość b. japońskich przed
siębiorstw zagarnęli tam w swe łapy
amerykańscy monopoliści i unieru­
chomili je. W rezultacie poziom pro­
dukcji przemysłowej wynosił w Po­
łudniowej Korei w 1949 r. zaledwie

18,6 proc, poziomu z roku 1943, a licz
ba bezrobotnych doszła do 3 milio­
nów. Położenie pozbawionego ziemi

chłopstwa, grabionego przez obszar­
ników i państwowy aparat wyzysku,
stało się jeszcze gorsze, niż pod pa­
nowaniem japońskim. Marionetko­
wy rząd Li Syn Mana, utworzony w

oparciu o amerykańskie bagnety,
rozpętał w całym kraju dziki terror,
prześladował na każdym kroku or­
ganizacje demokratyczne, więził i

Braki
i niedociągnięcia
w zaopatrzeniu

naszego miasta
tematem obrad

Prezydium MRI
PREZYDIUM MRN odbyła* nstatnin l/Cinforonnio -z itrł^ia

Ty PREZYDIUM MRN odbyła się
’’ ostatnio konferencja z udziałem

przedstawicieli poszczególnych insty­
tucji handlowych, na której omówio­
no niedociągnięcia i braki w zaopa­
trzeniu Krakowa i Nowej Huty.

Do największych bolączek należy
— jak już pisaliśmy na łamach na­
szego pisma — niezadowalająca ja­
kość pieczywa i późna jego dostawa
do sklepów. Zdarzają się takie wy­
padki, jak na przykład w Płaszowie,
że dostarczono chleb do sklepu dopiero

W rezultacie robotm-
i do domu

io godz. 18.15. W rezulte
cy płaszowscy odjechali
bez chleba.

(Dokończenie na str. 5) -•

mordował tysiące koreańskich pa*
triotów, walczących o zjednoczenie
kraju, o wolność.

Demokratyczne partie i organiza­
cje zarówno w Korei Północnej, jak
i Południowej dążyły niestrudzenie
do zjednoczenia Korei, do utworze­
nia wolnego, zjednoczonego, demo­
kratycznego państwa koreańskiego.

Wstępem do tego zjednoczenia
miały być wybory powszechne prze­
prowadzone w całej Korei. Ale u-

tworzenie zjednoczonego, niepodle­
głego, demokratycznego, pokojowe­
go państwa koreańskiego godziło w

wojenne plany imperialistów z USA,
pozbawiłoby ich bowiem bazy przy­
szłej agresji. Toteż Amerykanie
sprzeciwili się powszechnym wybo­
rom. Mimo to wybory takie odbyły
się. W Korei Północnej — jawnie, w

Korei Południowej — potajemnie.
Ukonstytuowane na ich podstawie
we wrześniu 1948 roku Najwyższe
Zgromadzenie Ludowe proklamowa­
ło Koreańską Republikę Ludowo-

Demokratyczną, uchwaliło demokra­
tyczną konstytucję, utworzyło rząd,

(Dalszy ciąg na str. 2)

Dzieci polskie
z Francji

zwiedziły Kraków
VV KRAKOWIE bawiła druga z ko
’’ lei grupa dzieci polskich 1

Francji.
Mali goście zwiedzili Wawel, żywo

interesując się zabytkami sztuki pol­
skiej i wykazując dużą znajomość
języka i historii polskiej. Szczególnie
wyróżniał się uczeń liceum z Pary­
ża — Mereticz.

Neohitlerowcy i Bonn
spadkobiercy tych
którzy mordowali

dzieci polskie

uimówili zezwolenia
na przyjazd
dziaiwy polskiej
z Westfalii

na wakacje do kraju
I AK już poprzednio Informowali;-

• my. oczekiwany był przyjazd dzi«
ci polskich z Westfalii do Polski na

wczasy letnie.

Organizacja Polaków w Westfalii
u-zyskaia w czerwcu zgodę brytyj­
skich władz okupacyjnych na wy­

jazd do Polski 120 dzieci w wieku 11
— 14 lat. Przyjęciem dzieci i zorga­
nizowaniem dla nich ośrodków wcza­
sowych zajął się PCK.

Władze brytyjskie zwlekały jednak
z wydaniem pisemnego zezwolenia
na wyjazd, mimo zabiegów organi­
zacji Polaków westfalskich, interwen
cji PCK w depeszach do Wysokiego
Komisarza Wielkiej Brytanii w Niem
czech zachodnich oraz starań Zarzą-

.. u Ambasadora
Warszawie.

wiadomości z

du Głównego PCK
Wielkiej Brytanii w

Według ostatnich
____

.

Niemiec zachodnich, brytyjskie wła­
dze okupacyjne przekazały władzom
zachodmo-memieckim w Bonn zała­
twienie sprawy zezwolenia na wy­
jazd dzieci do Polski. Władze w

Bonn odmówiły zezwolenia, uzasad­
niając odmowę obawą, że wpływ wy
warty na dzieci w Polsce „może za­
grażać bezpieczeństwu" Niemiec za-

chodnich.



SIOWII G. M. MalcnkOWa Święto bohaterskiej Korei

0 rozszerzene
wzmocniły na całym świecie wiarę

że sprawa pokoju jest niezwyciężona
(Dokończenie ze str. 1)

J) O podpisaniu rozejmu w Korei w

kolach gospodarczych krajów za­
chodnio - europejskich wzmogły się
poważnie dążenia do przywrócenia i
rozszerzenia kontaktów handlowych ze

Związkiem Radzieckim. Chińską Renu
bliką Ludową i krajami demokracji
ludowej. Wyrazem tego jest m. in.
szybki wzrost ilości krajów które pod
pisały ostatnio układy handlowe z

ZSRR, podróże wieloosobowych dele­
gacji handlowych z Anglii i Francji
do ZSRR i do Chin oraz liczne wy­
stąpienia członków parlamentu bry­
tyjskiego na rzecz zniesienia narzuco­
nych W. Brytanii przez Waszyngton
zerządzeń krępujących handel z kra­
jami obozu pokoju i demokracji. Fen
poważny wzrost dążenia do zacieśnie­
nia współpracy ze Wschodem wy­
raźnie zaznaczający się obecnie w kra­
jach zachodnio-europejskich, wzbudził
niepokój i rozdrażnienie w tych poli­
tycznych i gospodarczych kołach
USA, którym nie na rękę jest odprę­
żenie sytuacji międzynarodowej.

W ostatnich czasach w kołach rzą­
dzących USA i na lamach prasy ame­
rykańskiej omawiana jest kwestia, ja­
kie kroki powinny podjąć Stany Zjed­
noczone wobec tych sojuszników, któ­
rzy wbrew amerykańskiej polityce
blokady ekonomicznej dążą do rozsze­
rzenia stosunków handlowych ze

Wschodem. Politycy i publicyści spo­
śród tzw. „ekstremistów" proponują,
by wobec takich sojuszników stoso­
wać politykę „twardej ręki”, wykorzy­
stując wszelkie środki nacisku ekono­
micznego i politycznego. Osławiony
senator Mac Carthy opracował nawet
i przedstawił do rozpatrzenia senato­
wi specjalną skalę kar pieniężnych,
które w myśl jego propozycji trzeba
nakładać na kraje handlujące z Chi­
nami.

Nie brak jest jednak w USA i gło­
sów wskazujących, że polityka „twar­
dej ręki" skazana jest z góry na nie­
powodzenie, że może ona doprowa­
dzić jedynie do ostrego konfliktu mię­
dzy USA a ich satelitami i zagrozić
istnieniu tzw. sojuszu atlantyckiego.

I tak na przykład dziennik „Chri­
stian Science Monitor", stwierdzając,
że „wzniesienie żelaznej bariery na

drodze rozwoju handlu jest zadaniem
prawie że niemożliwym" pisze: „Sa­
ma już próba w tym kierunku wywo­
łać może rozłam, wzajemną urazę I
osłabić świat zachodni".

Obawa rozłamu w tzw. świecie za­
chodnim skłania coraz częściej poli­
tyków i przedstawicieli gospodarczych
kół USA do wyrażania zdania, ż*
chcąc nie chcąc trzeba się będzie po­
godzić z rozszerzeniem stosunków go­
spodarczych Wschód — Zachód.

Jest rzeczą oczywistą, że zacieśnie­
nie współpracy gospodarczej między
Wschodem a Zachodem leży w intere
Sie światowego pokoju. Przyczyniłoby
się ono poważnie do rozładowania na­
pięcia w stosunkach międzynarodo­
wych Dal temu wyraz w swoim ostat­
nim przemówieniu Przewodniczący Ra
dy Ministrów ZSRR G. M. Malenkow.
Wskazując na to, że rząd radziecki
prowadzi konsekwentną politykę roz­
szerzania stosunków gospodarczych z

zagranicą, G. M. Malenkow powie­
dział: „Dążenia kół gospodarczych
szeregu krajów do usunięcia z drogi
handlu międzynarodowego wszelkich
zarządzeń dyskryminacyjnych, krępu­
jących ten handel, są zrozumiale i
na czasie. Dawno już dojrzała koniecz
ność przywrócenia normalnych stosun­
ków handlowych między krajami, któ­
re mają ustaloną tradycję wzajemnej
wymiany towarów. Wszyscy ci, którzy
słusznie uważają, że rozwój stosunków
gospodarczych przyczyni się do utrwa­
lenia pokoju, nie mogą nie sprzyjać
uzdrowieniu handlu międzynarodowe­
go.

Prasa zagraniczna o przemówieniu
Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR
wygłoszonym na V sesji Rady Najwyższej

AGENCJA TASS ogłasta dalsze echa prasy zagranicznej na

mówienie Przewndniezaceirn Radv Ministrów ZSRR G. M
„

-
. prze-

TA mówienie Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR G. M. Malenko­
wa. Podajemy poniżej depesze agencji TASS z różnych krajów.

CHINY

„Budżet uchwalony przez Radę Naj
wyższą ZSRR oraz przemówienia wy­
głoszone na V sesji Rady świadczą wy
mownie o tym, że polityka Związku
Radzieckiego jest polityką utrwalenia
pokoju, polityką, której celem jest tro
ska o człowieka i jak najszybsze pod
niesienie poziomu życia narodu radziec
kiego. Program szybkiego podniesienia
poziomu życia narodu radzieckiego —

pisze dalej „Szabad Nep“ — jest bodź­
cem i natchnieniem dla wyzwolonych
z niewoli kapitalistycznej narodów
krajów demokracji ludowej".

Gwidon Miklaszewski

a ,nka
nad morzem

— Czy to panienka mnie kazała
wezwać?

— Niech się pan na mnie nie

gniewa, ale co ja miałam zrobić?
Ja tu gdzieś zgubiłam kostium!...

Mowę bezczelne

Najwyższe Zgromadzenie Ludowe
zwróciło się jednocześnie do rządów
Związku Radzieckiego i Stanów
Zjednoczonych z prośbą o wycofanie
wojsk z terytorium Korei. Związek
Radziecki, wierny swoim międzyna­
rodowym zobowiązaniom, wierny
podstawowej zasadzie swej polityki
— poszanowaniu suwerenności na­
rodowej wszystkich krajów, usto­
sunkował się do tej prośby pozy­
tywnie. W grudniu 1948 r. wojska ra

dzieckie opuściły Północną Koreę.
Stany Zjednoczone odpowiedziały
na propozycję Zgromadzenia Ludo­
wego odmownie, a w kilka miesięcy
później, 25 czerwca 1950 roku, wraz

z Li Syn Manem dokonały zdradziec­
kiej napaści na Północną Koreę.

oświadczenie
Li Syn Mana
i godzące
w pokojowe
uregulowanie
sprawy
koreańskiej
oświadczenie

ministra wojny USA
NOWY JORK

JAK podaje seulski korespondent
°

agencji Associated Press, Li Syn
Man oświadczy! w wywiadzie: „Nie
przyjmę żadnego niezadowalającego
mnie zjednoczenia". Li Syn Man po­
wtórzy! groźbę, że Korea południowa
„będzie działać niezależnie od tego,
czy pomogą jej kraje zaprzyjaź­
nione, czy też nie", jeśli konferencja
polityczna nie rozwiąże sprawy zjed­
noczenia w ciągu BO dni.

Li Syn Man stwierdził, że nie zga­
dza się na to, aby konferencja odby­
ła się na Cejlonie ze względu na

jego sąsiedztwo z „prokomunistycz-
nymi" Indiami.

Li Syn Man oświadczył • ponadto:
„Anglia obraziła nas. W związku z

tym prosiłem mój rząd, aby ignoro­
wał Anglików".

NOWY JORK

TAK donosi korespondent agencji
Associated Press z Seulu, minister

wojny Stanów Zjednoczonych Ste-
vens przed odjazdem z USA oświad­
czył, że jego zdaniem, wojska ame­
rykańskie i inne wojska sojusznicze
pozostaną w Korei „przez kilka lat".

PEKIN

CĄ MAWIAJĄC układ wojskowy, za-

warty między USA a Li Syn Ma
nem, agencja Nowych Chin stwier­
dza, że układ ten stanowi groźbę dla
rozejmu w Korei.
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* Plan zbiórki złomu stali, żeliwa
metali nieżelaznych za l półroczei

_

br. został wykonany ogółem w 115,4
proc., co przyniosło hutnictwu wiele
tysięcy ton cennego surowca.

* W pełnym toku znajdują się
prace przygotowawcze Komitetu Or­
ganizacyjnego obchodu „Dni Pozna­
nia", związanych z uczczeniem ty­
siąclecia istnienia miasta i 700 rocz­
nicy powstania samorządu miasta Po
znania.

* Na zaproszenie Komitetu Współ
pracy
bywa
karzy
pisma
nych.

Kulturalnej z Zagranicą prze-
w Polsce wycieczka dzienni-
francuskich, reprezentujących
o różnych kierunkach politycz-

TTKAZUJĄCY się w Szanghaju
dziennik „Sinwenżibao" w arty

kule wstępnym pt. „Sprawa pokoju
zatriumfuje!" pisze m. in.:

„Przemówienie G. M. Malenkowa
powinno ostudzić gorące głowy, knu­
jące plany awantur wojennych prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu. Prze
mówienie Przewodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR zadaje bezlitosny cios
tym, którzy całą swą politykę opie­
rają na szantażu atomowym i meto­
dach zastraszania".

CZECHOSŁOWACJA

NRD

DZIENNTK „Neues Deutschland"

pisze w artykule wstępnym:
„Dla milionów ludzi na całym

świecie, a zwłaszcza dla narodów

państw kapitalistycznych, które już
od szeregu lat żyją w obawie przed
nową wojną światową — jasne >

przekonywujące słowa G. M. Ma­
lenkowa są źródłem nowej siły, no­
wej nadziei i radości.

Dziennik „Neue Zeit", komentu­
jąc przemówienie G. M . Malenko­
wa, podkreśla ,że znalazło ono sze­
roki oddźwięk na całym świecie.

r\ ZIENNIK „Rude Pravo“ w arty-
•

' kule wstępnym pt. „Związek Ra

dziecki na drodze do nowych, olbrzy
mich sukcesów" pisze m. in.:

„Polityka partii i rządu Związku Ra
dzieckiego, która znalazła wyraz w u-

chwałach Rady Najwyższej ZSRR, .jest
dobitnym dowodem troski o rozwój
gospodarki narodowej i o zaspokoje­
nie wzrastających stale potrzeb obywa
teli radzieckich; polityka ta jest kon­
sekwentną polityką pokoju".

WĘGRY

Omawiając budżet państwowy
Związku Radzieckiego i przemówie­
nie G. M. Malenkowa na V sesji Ra­
dy Najwyższej ZSRR, dziennik „Sza
bad Nep“ pisze:

„W Polsce zobaczyliśmy
cuda pokojowego
budownictwa

dokonywane przez naród

korzystający z owoców

władzy robotniczej11

Oświadczenie
delegacji
związkowców
brytyjskich
która zwiedziła
nasz kraj

LONDYN ó

ELEGACJA związków brytyj-
skich, która bawiła ostatnio przez

dwa tygodnie w Polsce, po powrocie
do Anglii złożyła oświadczenie, któ­
re stwierdza m. in.:

Najsilniejsze wrażenie wywarło na

nas powszechne pragnienie pokoju, o-

żywiające naród polski. Pokój nie
jest dla narodu polskiego tylko
czczym hasłem, ale zagadnieniem, wo

kół którego toczy się nieustannie
walka. W Polsce pragnienie pokoju
jest oczywiste i widoczne z wielkie­
go programu budownictwa.

Wyrastają nowe miasta, takie jak
Nowa Huta, posiadające piękne osie­
dla mieszkaniowe, zaopatrzone w

troskliwie zaplanowane szkoły, tea­
try. domy kultury, stadiony sporto­
we i domy towarowe.

Zakrojone na szeroką skalę plany
rozbudowy przemysłu są w toku rea­
lizacji; powstaje nowe bogactwo na­
rodu polskiego.

Polska buduje w imię przyszłości
swego narodu. Kształtuje się nows

typ człowieka — człowieka ufnego
w przyszłość, żyjącego w warunkach
pełnego poszanowania godności ludz­
kiej.

Widzieliśmy, jakie podejmuje się
środki dla kształtowania tego nowe­
go człowieka... Są nimi: wyzwolenie
z pęt bezrobocia i obawy przed bez­
robociem. zapewniona starość, odpo­
wiednie warunki mieszkaniowe oraz

szerokie możliwości pozwalające na

rozwoj wszystkich talentów narodu
polskiego.

W przeddzień naszego wyjazdu do
Anglii dzienniki brytyjskie podały
wiadomość o rozruchach w Warsza­
wie i o strajkach.

Jednakże nasze rozmowy z ludźmi
na miejscu przekonały nas ponad
wszelką wątpliwość, że doniesienia
pracy były bezpodstawne i wyssane
z palca.

— Nie spotykaliśmy się — pod­
kreśla oświadczenie — z żadnymi
śladami rozruchów, ze stanem wojen
nyrn. Zobaczyliśmy jedynie cuda po­
kojowego budownictwa, dokonywane
przez naród, korzystający z owocow

władzy robotniczej.
Oświadczenie podpisali

członkowie delegacji z jej
bieżącym T. W. Colvinem,
sekretarza Zjednoczonego
Zawodowego Hutników n*. czele.

wszyscy
przewot-
zastępcą
Związk i

„Dla nas, Niemców — pisze „Neue
Zeit" — szczególnie doniosłe znacze­
nie ma oświadczenie G. M. Malenko­
wa w sprawie konieczności pokojowe
gi uregulowania problemu niemieckie
go".

* Agencją TASS donosi, że 12 sier­
pnia br. zmarł w Kijowie, w wieau
83 lat wybitny uczony radziecki,
twórca rosyjskiej szkoły budowy mo­
stów, akademik E. Paton.

* 11 sierpnia wieczorem koło u-

rzędu celnego w Port-Saidzie doszło
do starcia
gielsktmi a

W wyniku
angielskich
niósł rany,
ranni.

* W okresie od 18 do 23 wrześ­
nia br. w Niemczech zachodnich od­
będą się wielkie manewry wojsk an­
gielskich, kanadyjskich, duńskich i
holenderskich.

* Wojska kolonizatorów francus­
kich w Wietnamie zmuszone by I?
ewakuować Na Sam — ważny punkt
strategiczny.

* W dniu 13 sierpnia strona ko-
reańsko-chińska przekazała stronie
ONZ dalszych 400 repatriowanych
jeńców. Dowództwo ONZ repatrio­
wało w tymże dniu 2.160 Jeńców z

koreańskiej armii ludowej, w tym 360
chorych i rannych oraz 222 chińskich
ochotników ludowych.

między żołnierzami an-

mieszkańcami Port-Saidu.
starcia jeden z żołnierzy
został zabity, a inny oi-

Dwaj Egipcjanie zostali

IMPERIALIŚCI rozpoczęli reali­
zować swoje zbójeckie plany.

Byli pewni siebie. Liczyli na to, żc
uda im się szybko rzucić na kolana
naród koreański, by później z kolei

napaść na Chińską Republikę Ludo­
wą. Przeliczyli się. Machina wojen­
na najpotężniejszego państwa impe­
rialistycznego rozbiła się o męstwo
bohaterskich żołnierzy koreańskich
i śpieszących im z pomocą ochotni­
ków chińskich. Jeszcze raz okazało

się, że naród, który z bronią w rę­
ku walczy o swą wolność jest nie­
zwyciężony.

Po trzech latach wojny agresorzy
pod naciskiem opinii publicznej ca­
łego świata, która zdecydowanie po­
tępiła ich zbrodniczą napaść, zmu­
szeni byli podpisać rozejm. Olbrzy­
mie straty w ludziach i w materiale,
upadek prestiżu militarnego, niena­
wiść setek milionów ludzi, — oto je­
dyne rezultaty jakie przyniosła im

wojna koreańska. „Poszli po wełnę
— powiedział G. M. Malenkow —

a wrócili ostrzyżeni".
Rozejm w Korei otworzył drogę

do pokojowego uregulowania kwe­
stii koreańskiej, do utworzenia zje­
dnoczonego, demokratycznego suwe

rernego państwa koreańskiego. Ta­
kiego uregulowania wymaga spra­
wa światowego pokoju. Takiego urc

gulowania domaga się naród ko­
reański i wszystkie pokój miłujące
narody, czujnie śledzące wszelkie
knowania wrogów pokoju, usiłują­
cych dziś jeszcze — mimo odniesio­
nej porażki — nie dopuścić do zjed­
noczenia Korei.

NARÓD KOREAŃSKI obchodzi
dziś swoje święto — święto wy­

zwolenia przez bohaterską Armię
Radziecką — w atmosferze wytę­
żonej pracy nad odbudową straszli­
wie zniszczonego kraju. W tej pracy
śpieszy mu znów z pomocą kraj,
któremu zawdzięcza wolność —

Związek Radziecki. Wspaniałym wy
razem braterskiej pomocy udzie­
lanej Korei przez Wielki Kraj Rad

jest uchwała V Sesji Rady Najwyż­
szej ZSRR przeznaczająca miliard

| rubli na odbudowę Korei. Wraz ze

Z szybkością lawiny
wzmaga się walka strajkowa

mas pracujących Francji
(Dokończenie, ze str. 1)

TYMCZASEM mnożą się zapowie­
dzi dalszych strajków. Walkę

strajkową zapowiadają pracownicy
przemysłu spożywczego, skórzane­
go, ceramicznego, pracownicy handlo
wi w okręgu paryskim itd.

Drukarze, teletypiści i pracowni­
cy administracyjni prasy zapowie­
dzieli na poniedziałek strajk 24-go-
dzinny. Wobec tego w dniu tym
prawdopodobnie nie ukażą się dzień
niki.

Ruch strajkowy objął także Alger,
gdzie odbywa się strajk powszechny
kolejarzy, pracowników łączności, pra
cewników komunalnych,! marynarzy
floty handlowej. Podobnie jak w me­
tropolii zastrajkowała tam obsługa
niska towarzystwa „Air France".

WBREW PRAWICOWYM
BONZOM ZWIĄZKOWYM
ROZWIJA SIĘ JEDNOŚĆ

AKCJI STRAJKOWEJ

lot

W DALSZYM ciągu daje się zaob
serwować w wielu wypad­

kach rozbieżność między stanowis­
kiem kierownictwa rozłamowych
prawicowych związków zawodr-

dówych, a zdecydowaną postawą
mas.

Gdy kierownictwo tych związków
powstrzymuje się od proklamowania
strajku — robotnicy podejmują sami
walkę strajkową, nie czekając na bez
pośredni apel swych przywódców. Tak
było np. ze strajkiem w przemyśle me

talowym.
Mimo posunięć prawicowych przy

wódców związkowych i machinacji
polityków SFIO (prawicowa partia
socjalistyczna), walka strajkowa
stoi pod znakiem Jedności działania
mas pracujących.

diowe, które było próbą wywarcia
presji na strajkujących.

Laniel oznajmił, że mówi pod a-

dresem strajkujących — „nie". Po­
wiedział on dalej, że występuje pize
eiwko zwołaniu Zgromadzenia Na­
rodowego, chociaż „osobiście nie o-

bawia się jego werdyktu".
Gołosłowne obietnice Laniela na

temat rzekomej gotowości rządu d>

rozpatrzenia „uzasadnionych postu­
latów" uczestników strajku, ale do

piero po powrocie do pracy, przesz­
ły bez echa.

„Humanite" z dnia 13 bm. podkre­
śla potężny rozmach strajku w roz­
maitych gałęziach gospodarki i ad­
ministracji i pisze m. in:

Rząd zdaje sobie sprawę z tego, jak
głęboką przepaść wykopała jego po­
lityka między nim a narodem. Rząd
klasy kapitalistycznej, kierowany
przez miliardera Laniela, nie wzruszą
się tym stanem rzeczy. Liczy on dziś
coraz bardziej na broń kłamstw i o-

bludy.

CGT DOMAGA SIĘ ZWOŁANIA

ZGROMADZENIA NARODOWEGO

GOŁOSŁOWNE OBIETNICE
LANIELA

VV ŚRODĘ wieczorem premier La-
’• nie’ -ę .yji.osii iz

DOWSZECHNA Konfederacja Pra
1 cy (CGT.) ogłosiła komunikat, w

którym podkreśla, że wspólnym ce­
lem wszystkich ludzi pracy jest przy
wrócenie w całości praw nabytych
przed ostatnimi dekretami rządu i u-

zyskanie gwarancji, że żaden inny
dekret nie podważy już tych praw.

Urzeczywistnienie tego celu —

stwierdza CGT — nie zagrozi bynaj­
mniej równowadze finansów państwo­
wych, jeżeli dokona się nieodzownej
redukcji ciężarów' wojskowych i prze­
prowadzi się demokratyczną reformę
systemu podatkowego.

W związku z sytuacją strajkową
CGT domaga się jak najszybszego
zwołania Zgromadzenia Narodowe-

5*»

Związkiem Radzieckim, wraz z kra*
jami demokracji ludowej, śpieszy
mu również z braterską pomocą na­
ród polski.

Tysiące kilometrów dzielą Polskę
od Koreańskiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej, a mimo to jakże
bliski nam jest „kraj porannej świe­
żości". W czasie długich lat walki,
jaką naród koreański prowadził z

interwentami z USA, byliśmy z nim

całym sercem. Jesteśmy z nim ca­
łym sercem dziś, gdy przystępuje do

odbudowy swego kraju.
W dniu Święta Wyzwolenia ży­

czymy naszym braciom Koreańczy­
kom, aby z ich miast i wsi, jak naj­
szybciej znikły ruiny i zgliszcza
wojenne, aby zakwitło na nich no­
we szczęśliwe życie, tak jak kwitnie
dziś ono na niedawnych ruinach w

naszej ojczyźnie. Życzymy im, aby
spełniły się ich pragnienia — by po­
wstała zjed.noczona, wolna, demo­
kratyczna Korea, niewzruszony ba­
stion pokoju na Dalekim Wscho­
dzie.

Amerykanie
uj dalszym ciągu
naruszała

porozumienie
rozejmowe

PEKIN
TAK donosi korespondent agencj

u Nowych Chin, 12 sierpnia na po­
siedzeniu sekretarzy wojskowej ko­
misji nadzorczej strona koreańsko-
chińska zwróciła uwagę strony prze­
ciwnej na pięć wypadków narusze­
nia rozejmu przez samoloty amery­
kańskie i na jeden wypadek przej­
ścia linii demarkacyjnej przez per­
sonel wojsk ONZ. Wszystkie te wy­
padki wydarzyły się 7 i 8 sierpnia.

Przedstawiciel strony koreańsko-
chińskiej zażądał, by strona przeciw­
na podjęła skuteczne kroki dla za­
pobieżenia dalszym podobnym wypad
kom.

1

W Miesiącu
Mowy Warszawy
całą naród

podsumuje
swe osiągnięcia
w dziele budowy
swojej stolicy

TEGOROCZNYM „Miesiąca
’’

Budowy Warszawy" mieszkań

cy miast i wsi całego kraju podsu­
mują dotychczasowy dorobek w

dziele odbudowy stolicy, zapoznają
się ze wspaniałymi osiągnięciami
„warszawskiego zagłębia budowla­
nego", w społecznej pracy’na tere­
nie stolicy przyczynią się do jeszcza
szybszej jej odbudowy.

Obecnie na terenie całego kraju —•

we wszystkich miejskich i powiato­
wych Komitetach Odbudowy Warszą
wy odbywają się narady z udziałem
przedstawicieli Partii, organizacji ma

sowych i przodowników pracy, na któ
rych opracowywane są szczegółowe
plany tegorocznych artystycznych 1
sportowych imprez masowych. Do­
chód z nich przeznaczony zostanie na

budowę stolicy. W wielu ośrodkach
przemysłowych i wiejskich przewi­
dziane jest zorganizowanie wielkich
zabaw ludowych, akademii i pogada­
nek na lemat budowy Warszawy.

We wrześniu br. w akcji na rzecz

budowy stolicy weźmie również u-

dział młodzież szkolna. Zorganizuję
ona szereg konkursów na zbiórkę
złomu i makulatury. Pieniądze uzy
skane ze sprzedaży złomu przeka­
zane będą na SFOS. W „Miesiącu
Budowy Warszawy" zorganizowane
będą liczne wycieczki do stolicy dla

wyróżniających się terenowych akty
wistów Komitetów Odbudowy War

szawy.

KUO MO-2O

(Laureat Międzynarodowej Sta­
linowskiej Nagrody Pokoju)
czii JUAN

— DORADCA KRÓLEWSKI
dramat w 5 aktach

Sztuka historyczna o Czii Jua­
nie, chińskim poecie, żyjącym

wIIIw.p.n.e.
Uchwałą Światowej Rady Po­
koju w roku bieżącym obcho­
dzimy rocznicę tego wielkiego

bohatera narodowego
Z chińskiego tłum. O .

siewicz
Str. 140

Chin.
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Radosne dni Festiwalu
T) N1 bukareszteńskiego Festiwalu upływają młodzieży pod znakiem

radości. Na niezliczonych imprezach i towarzyskich spotkaniach
zacieśniają .się serdeczne więzy przyjaźni i braterstwa miedzy

0 mędrcach
z Nowego Sącza
i szkodach
w Powroźniku
SPÓŁDZIELNIA „Czerwony Gra­

nit *, założona przez chłopów
w Powroźniku w pow. nowosądec­
kim, rozwija się bardzo pięknie. I

rozwijałaby się jeszcze piękniej,
gdyby nie... mędrcy. Tak jest: do­
morośli mędrcy, czy raczej mędrko­
wie, zadomowieni w nowosądeckim
kierownictwie robót wodno - melio­
racyjnych.

VVŁADYSŁAW GOZDF.K jest ko
* * walem w Zarządzie Budowlanym

nr 1. ZBM Ml.
— Obserwując w jesieni ub. r. pra­

cę zbrojarzy — mówi Gozdek — do­
szedłem do wniosku, że mają oni du­
że trudności z wiązaniem węzłów na

drutach, a poza tym węzeł ten zosta-

je później odcięty i wyrzucony na

złom. Zacząłem więc kombinować,
czy można by zapobiec wiązaniu wę­
złów i wykombinowałem nowy przy­
rząd do naciągania drutów. Projekt
został przyjęty i już stosuje się go
w całym Zjednoczeniu. A ja — o-

trzymałem nagrodę pieniężną.-
Należy podkreślić, że pomysł ra­

cjonalizatorski Gozdeka przynosi nie
tylko oszczędności w roboezogodzi-
nach, ale również zaoszczędza rocznie
kilkadziesiąt ton stali, (fw)

rjiRZECl program krakowskiego
teatru Satyryków pt. „Zadry i

kadry" pozwala już dokładnie zo­
rientować się w dorobku tej sceny,
która zdjęła tak odrębną pozycję w

dziedzinie kultury naszego miasta.
W ostatnich latach jesteśmy świad­
kami dużej aktywności grupy kra­
kowskich satyryków. Ale nie mieli
oni dotychczas stałego warsztatu
teatralnego. Od blisko roku tę lukę
wypełnia z powodzeniem scena przy
ul. Grzegórzeckiej, pozwalająca na

ciągłość twórczego wysiłku, a to

rzecz niezmiernie ważna.
Nowa scenka stała się także wy­

chowawczynią odtwórczych talen­
tów, szkołą młodych sił, zaprawą w

trudnej sztuce monologu i recytacji..
Ilustracją tego faktu jest bieżący
program, w którym młode siły aktor
skie święcą prawdziwe sukcesy.

Na doskonały pomysł wpadlo kie­
rownictwu teatru, angażującjako re

żysera świetnego aktora Kazimierza
Szuberta. Nadał on całości piękny
szlif, odpowiednie tempa, a z sił
aktorskich wydobył maksimum moż
liwości. Wyróżniają się w zespole
wypróbowani ludzie sceny jak Ha­
lina Cieszkowska*, Krystyna. Mary­
nowska, Jerzy Fitio, Kazimierz Szu­
bert. Ci dwaj ostatni to nieocenieni

wykonawcy ról komiczno-charaktery
stycznych, posiadający nie lada dar
nawiązywania kontaktu z widzem.

Cieszkowska jest zarazem inter-
pretatorką „Romancy" wielkiego
poety hiszpańskiego, Garda Lorci,
zamordowanego przez faszystów. To

wzruszający punkt programu, który
odznacza się wielką różnorodnością
tematyki i należy do najlepszych po
zycji. („Idylla" czy „Marzyciele").

TA ONFERANSJERKA Stefana
ŁL Sojeckiego jest dyskretna i nie

poluje na łatwe efekty, a przecież
zawsze umie trafić do słuchacza.
To wielka sztuka, którą posiadają
tylke „spece". Nabywa się ją po wie
lu próbach i wysiłkach. Bardzo
żywe oklaski zbie\\ą zasiadający
przy fortepianach Henryk Krako­
wiak i Marian Radzik. Szczególnie
podoba się publiczności świetna pa­
rodia Radzika na temat „Umarł Ma
ciek".

Część pierwsza programu przyno­
si kilka krakowskich pozycji:
skecz Brzezińskiego o brako-
róbstwie, piosenki Zaluckiego . i
Kerna. Dowcipny i miły jest
tekst Zaluckiego („Na ustronnej
ławeczce"). Druga część pro­
gramu, przynosi dalsze krakowskie
pozycje. Niemałą atrakcją jest,
„okienko autorskie", gdzie Witold
Zechenter zdobywa rzęsiste brawa,
za pomysłowe, trafne i dowcipne pa
rodie literackie, wypowiadane w

sposób, jakiego mógłby pozazdrościć
poecie' niejeden aktor zawodowy.
Niemniej żywy oddźwięk wywołują
scenki pióra Zechenterce, przynoszą­
ce parodie znanych krakowskich

przedstawień teatralnych: „Epide­
mii", „Polacy nie gęsi" i „Awantu-

1/ „Czerwonym Granicie" uchwa­
lono meliorować szmat spółdziel­
czej łąki. Piękne to postanowienie
'wymagało fachowców; jakoż znaleźli
się fachowcy. Znaleźli się — właśnie
w nowosądeckim przedsiębiorstwie
robót wodno-melioracyjnych.

Byli to fachorccy całą gębą, praw
dziwi mędrcy, prawdziwi-myśliciele.
Mimo nieśmiałych protestów spół­
dzielców, mędrcy przeprowadzili me­
liorację na swój sposób, rowami o-

twartymi wbrew planom ustalonym
na spółdzielczym zebraniu. By zaś
pozostawić po sobie trwałą wśród
spółdzielców pamięć — fachowcy

' nie doprowadzili roboty do końca.

Obyczajem notorycznych brakorobów

pozostawili w beztroskim nieładzie
rozkopane rowy i wyrzuconą z nich

ziemię; rowy zaś tak były przemy­
ślnie wykopane, że woda ani rusz

nie chciała spływać. Spółdzielcy z

niemałym nakładem wysiłków musie-
li sami doprowadzić do porządku ob­
szar robót i rozplantować ziemię.

Nie koniec na tym niestety... Te­
mu samemu przedsiębiorstwu powie­
rzył „Czerwony Granit" budowę
studni. I w tej dopiero robocie w<

pełni rozbłysły talenty nowosądec­
kich mędrców. Mimo sprzeciwu spół­
dzielców mędrcy zcybudowali studnię
ni mniej ni więcej tylko przy zbior­
niku z gnojówką. Jakby na rozleg­
łym obszarze spółdzielni nie było
absolutnie innego skrawka gruntu.

Rezultat łatwo sobie wyobrazić.
Studnia jest już nie do użytku.

Sprawy te bardzo dolegają po-
wroźnickim spółdzielcom. Zastana­
wiamy się, czy w owym wodno-nue
lioracyjnym przedsiębiorstwie nie na

leżałoby zaprowadzić wreszcie po­
rządku. Bądź co bądź, pomijając już
nawet szkodę w „Czericonym Gra­
nicie", należy myśleć o przyszłości.
Jeśli w całym nowosądeckim powie­
ce w ten sposób wykonywać się bę­
dzie prace wodno-melioracyjne —

to co będzie?
(Na podst. korespondencji RF

opracował ot.)

Piec połowy do wypalania cegieł

nowe życie wsi tarnowskiej

Nowe ksiq£ki
»Czytelnika«

„SAŁTYKOW — SZCZEDRIN" — Mo
nografia o wybitnej w literaturze świa
towej postaci rosyjskiego satyryka.
Napisał Siergiej Makaszyn. Książka ta

uzyskała w 1949 r. Nagrodę Stalinow­
ską. Na polski przełożył J. Brzęczkow-
ski. Cena 20 zt.

„CICHY DON" — Znakomite dzieło
wielkiego M. Szołochowa doczekało
się już w Polsce Ludowej piątego wy­
dania. Ostatnie bardzo estetyczne wy­
danie oprawne w płótno ukazało się
cenie 20 zł.

„Tukidydes — „WOJNA PELOPO-
NESKA“. Przekład K. Kumanieckiego,
pod redakcją J. Parandowskiego.
Szczytowe osiągnięcie historiografii
starożytnej, jakim jest niniejsze dzie­
ło Tukidydesa uzyskało niezwykli-
staranne opracowanie. Książka będzie
na pewno interesować wszystkich arna

torów klasyki. Cena 36 zł.

400 proc, normy
osiąga
zespół Kowala
pracujący
systemem trójkowym

Dla wykazania załodze budującej
piekarnię w Krzeslawicach wyższości
systemu murarki zespołowej nad in­
dywidualną kierownik budowy odcin­
ka III Zarządu Budowlanego nr 2 ZBM

NH, St. Kowal przystąpił 7 bm. — wraz

z dwoma podręcznymi A. Gryzikiem i
E. Śnieżką — do pracy systemem trój­
kowym. Trójka murarska Kowala od­
niosła prawdziwy sukces. Wykonała
ona w ciągu 6 godzin 20 m sześć, muru

na dwie cegły (z 15 procentami otwo­
rów) w suterynie kąpieliska piekarni.
Zespół osiągnął przy tym 400 proc, nor

my — co stanowi zarobek za 6 godz.:
180 zł dla murarza, 81 zł — dla pierw­
szego podręcznego i 61 zł dla drugiego
podręcznego.

Kierownik odcinka — Kowal zapo­
wiedział pracę systemem trójkowym
również i na innych odcinkach budo­
wy. Osiągane tym systemem wyn'ki
Stanowią dla całej załogi najbardziej
przekonywujący argument.

i

Poważne zadania
ma do spełnienia

Liga Przyjaciół
Żołnierza
w Nowej Hucie
L IGA Przyjaciół Żołnierza w' Nowej
*-**Hucie ma już poza sobą poważne o-

siągnięcia. Na kursach motorowych I
i II stopnia oraz na kursach łączności
przewodowej i radiowej przeszkolono
nonad 500 osób. Nadto zorganizowano
liczne kursy terenoznawstwa, strzelec­
twa i inne.

Setki ZMP-owców przeszkolono na

kursach spadochronowych, dziesiątki
na pilotów szybowcowych i silniko­
wych. Absolwenci nowohutnickich te­
oretycznych kursów żeglarskich i kaja­
karskich przechodzą obecnie w ośrod­
kach wodnych LPŻ — centralne i re­
gionalne szkolenie praktyczne.

Na właściwym poziomie postawio­
no popularyzację modelarstwa okrę­
towego i lotniczego. Z pozytywnymi
wynikami pracuje również dzielni;,
cowy klub LPZ z sekcjami: łączno­
ści — strzelectwa, motoryzacji oraz

modelarstwa wodnego i loiniczego.
Można tu pogłębić dotychczasowe
wiadomości korzystając z bogatego
sprzętu klubu i opieki wykwalifiko­
wanych instruktorów. Nowohutnicza
nie doskonale spisali się także na

centralnych zawodach strzeleckich
LPZ.

Dotychczasowa praca kół obok nie­
wątpliwych osiągnięć miała -jednak
sporo niedociągnięć i braków. Powodo­
wało je oddalenie dzielnicowej jedno­
stki LPŻ od Kombinatu, co z kolei
przyczyniło się do zaniedbania kót
Kombinatu ze strony Zarządu Dzielni­
cowego. Dlatego też powołano” do ży­
cia Zarząd Zakładowy LPŻ w Kombi­
nacie.

Przed nowym zarządem stoją obecnie
poważne zadania. Winien on wciągnąć
do szeregów Ligi cala załogę oraz upo­
wszechniać szeroko wiedzę w dziedzi­
nie wojskowej i wojskowo - technicz­
nej. (z).

Artystyczna ceramika
produkowana w „Kamionce** *

Rzdobywa wielkie uznanie
OK 1948. W Łysej Górze, biednej wsi w pow. t<
Diec nolnwv. ł-*ir*p w L-fńrvm 1o

18. W Łysej Górze, biednej wsi w pow. tarnowskim, staje
— piec połowy. Piec, w którym wypala się pierwsze spółdzielcze
cegły — dumę i nadzieję twórców spółdzielni: Franciszka Mleczko,
Antoniego Kopytko i Kazimierza Smolenia. Moment uruchomienia
pieca, ważny jest zresztą dla wszystkich łysogórzan. Razem z piecem
do wioski, której szansą na lepsze jutro jest glinka zdatna do wyro­
bu cegieł, wkracza nowe życic.

f IJAJĄ miesiące. Spółdzielcy,1
’ *• którzy początkowo pracowali

systemem gospodarczym, otrzymu­
ją w 1949 r. pierwsze kredyty inwe
stycyjne w wysokości 5 milionów
złotych. Osiągnięcia ich w tym cza­
sie są już poważne.

MÓWIĄ CYFRY
1VT AJLEPIEJ ilustrują je cyfry:*■' rok 1949 — wartość produkcji
cegieł 31.500 zł, rok 1950 wartość
produkcji 82.800 zł, rok 1951 — war

T\ ELEGACI polscy mieszkają
ęiilcil. inśtrńfl drwin i L-tninłńm

odbywają się spotkania młodzieży polskiej z delegatami
krajów. Na, zdjęciu: delegaci
polscy wesoło gawędzą z grupą

Holendrów.

ELEGAC1 polscy mieszkają w Bukareszcie w pięknym i
cyku wśród drzew i kwiatów. W ogrodzie przed pałacyki

ijęfcnj/m pala-
.' iem
inni/ch

DZNAEl różnych organiza-
cji młodzieżowych wędrują

z rąk do rąk. Jan Retka. prze­
wodniczący Z W ZMP w Byd­
goszczy wymienia zna czek.z de­
legatką młodzieży węgierskiej

Lakotosa Nitmasa

TTŻ CZASIE trwania Festi-
walu odbyły się liczne wy­

stępy zespołów artystycznych
różnych narodóia. Na zdjęciu:
występ rumuńskiego zespołu

pieśni i tańca

ŚSc-
sj&.. ys-A-ąBt

7D ELEGATKOM polskim Danucie Dudek i Alicji Jarosińskiej
Lf szybko mija czas na wymianie wiadomości z różnymi dele-

gacjami o życiu i pracy młodzie ży. Widzimy je w czasie intere-
. sującej pogwarki z delegatami Pakistanu.

(Fot. CAF — Z. Wdowiński i Tymiński)

tość wyprodukowanych cegieł oraz
— po raz pierwszy w tym roku —

doniczek i garnków 707.080 zł. Wre
szcie rok 1952. Do 30 czerwca war­
tość produkcji wynosi 606.800 zł. A
potem wzrasta jeszcze bardziej. Bo
22 lipca, w 8 rocznicę Manife­
stu Lipcowego, Zarząd Spółdzielni
Przemysłu Ludowego i Artystycz­
nego „Kamionka" w Łysej Górze
otwiera zakład ceramiczny, które­
go wyroby przynoszą „Kamionce"
nie tylko uznanie ale i dochody.
Kierownikiem zakładu zostaje Bo­
lesław Książek, artysta plastyk.

Pod kierunkiem utalentowane­
go artysty pracownia ceramiki u-

żytkowej i artystycznej będąca
wówczas w zalążku, rozwija się
z każdym dniem lepiej, a lyso-
górskie wazy, misy, serwisy i wa

zony stają się coraz bardziej zna­
ne i cenione, nie tylko u nas ale
i za granicą.

A DZIŚ?

DZIŚ, „Kamionkę" widać już zda-
leka. Spośród kępy zieleni ja­

skrawą czerwienią odbijają się jej
zabudowania. Obok starej hali pro­
dukcyjnej Wybudowano drugą no­
wą. Piękne ceramiczne wyroby wę­

Z^teatru

ZADRY i KADRY"
Trzeci program teatru Satyrykóui

«

i

powiat tamowadrują daleko poza
ski.

— Ostatnio — mówi Bolesław
Książek — wysłaliśmy dtwa wagony
naszej ceramiki do Warszawy i je­
den do Krakowa. W przeszłym ro­
ku cała „Kamionka" zostanie roz­
budowana, powstanie laboratorium
ceramiczne dla celów eksperymen­
talnych, nowe domy mieszkalne dla
pracowników, basen i ...kjorty teni­
sowe. i

Rozmowa schodzi na tennaty nie-
związane pozornie ze spółdzielnią,
Bolesław Książek wspomina o u-

tworzeniu w br. we wsi spółdzielni
produkcyjnej gospodarującej na 44
ha. Mówi też i LZS, który .na prze­
strzeni 3 lat swego istnienia osiąg­
nął dobre wyniki. Mówi o świetli­
cy, w której wieczorami rozgrywa­
ją partie szachów pracownicy spół­
dzielni, a częstymi gośćmi są rów­
nież mieszkańcy wsi. Opowiada o

szkole zawodowej (zbudowanej z

łysogórskiej, rodzimej cegły), kształ
cącej fachowców w trzech dziedzi­
nach: ceramiki artystycznej, tkac­
twa artystycznego i obróbki metali(
Dorzuca kilka słów o chórze pra­
cowników „Kamionki", dobrze zna­
nym z występów okolicznym chło­
pom. A potem mówi jeszcze o pocz­
cie, która w br. przeniosła się do
nowowybudowanego budynku i o

drodze, którą się buduje wspólnymi
siłami.

Te sprawy pozornie nie związa­
ne ze spółdzielnią — łączą się z

nią jak najbardziej. Bo właśnie
spółdzielnia stała się początkiem
lepszego jutra, a ludzie którzy w

odległym dla Łysej Góry 1948
roku postawili skromny piec po­
łowy do wypału cegieł, stali się
w oparciu o wieś — pionierami
tego nowego życia. (mar.)

ry w Chioggi". Wykonują je z tern

peramentem i komicznym zacięciem
Halina Cieszkowska Barbara Łoziń­
ska, Zdzisław Suknarowski, Kry­
styna Marynowska, Leszek Szymo­
cha (kapitalny Rej), Jerzy Fitia
(niezapomniany żeglarz) i Ewa Stoli
man, zwracająca na siebie uwagę
dobrą grą w „Awanturze". Ta,
sama młodziutka artystka jest cen­
tralną postacią dowcipnego i miłego

finału pióra Sojeckiego. jako urocza

konduktorka „siódemki".
i,

O UKCESAM1 programu nazwać
trzeba ponadto „Odważnego biu­

rokratę" pióra Szpalskiego w wyko­
naniu Jerzego Fitio, „Album z gwia^
zdami“ Kerna w. subtelnej interpre­
tacji pieśniarskiej Jerzego Komo­
rowskiego, numer taneczny Krysty­
ny Marynowskiej, która śpiewa rów
nocześnie krakowskie kuplety i skecz
londyński w wykonaniu Cieszkow­
skiej i Szuberta. f

Nadto bardzo dobrze interpretuje
tekst Jurandota „Traktorzystka“
Barbara Łozińska,, Ewa. Stolzman,
jest bardzo miła w umiejętnie wy­
konywanym monologu o mężczyz­
nach i Leszek Szymocha, doskonały
w piosence charakterystycznej „Przy
szedł Jasio do okienka". Wykonaw­
czyni piosenek Hanna Dylążamka
dysponuje głosem o miłej barwie i

zyskuje szczery i gorący aplauz wi­
downi.

Z uznaniem podnieść należy osią­
gnięcia Eugeniusza Bożyka jako s<y

nografa. Jarosław Janowski

Przygotowania
do powiatowej wystawy
rolniczej
lu Miechowie
Spółdzielcy oraz mało i średnio

rolni chłopi pilnie przygotowują
się do powiatowej wystawy rolniczej,
która otwarta będzie od 23 — 30 sierp­
nia br. w Miechowie. Spółdzielnia Pro­
dukcyjna z Łososkowic pokaże na wy­
stawie bydło rasy nizinnej. Dalsze
spółdzielnie z Wysocic, Waganowic i
Śmiłowic postanowiły wystawić wyso­
kie plony zbóż i roślin okopowych, u-

prawianych na spółdzielczych polach.
Wysokie plony zbóż wystawią w Mie­
chowie również Państwowe Gospodar­
stwa Rolne z Jakubowic, Trzebienie i
Polanowie. Poza tym udział w wy­
stawie zgłosiły Monopol Tytoniowy,
Centrala Zielarska, Cukrownia „Lub­
na", Okręg Lasów Państwowych i
„Dom Książki", który urządzi na wy­
stawie stoiska, bogato zaopatrzone za­
równo w beletrystykę, jak i literatu­
rę fachową.

Wystawa będzie się mieścić na po­
lach przyległych do parku miejskiego
w Miechowie. W chwili obecnej trwają
tam intensywne prace nad niwelacją
terenu, (r).



T KŁOPOTY Z KURZEM

TI/ NOWYM Sączu trte robi się nic
_

w kierunku zwalczenia kurzu
ulicznego. Na terenie miasta ad cza­
su gdy wyschły tradycyjne zimowe i
wiosenne blotka, nad wszystkimi
ulicami unoszą się tumany kurzu.

Tymczasem w remizie straży po­
żarnych przy u-1. Grybowskiej Nr 2

znajduje się wielkie auto-cysterna.
któ-re już od kilku lat przeszło w stan

spoczynku z czynnej służby w stra­
ży i które przez jakiś’ czas, w pier­
wszych latach „emerytury" spełnia­
ło rolę polewaczki miejskiej.

Na liczne interwencje mieszkań­
ców Nowego Sącza, MRN odpowiada
że... „wóz nie posiada dobrego ogu­
mienia", to znów, że... „brak fun­
duszówjsa benzynę", a innym razem

powołuje się na „specjalne zarządzę,
nie czynników odgórnych, które ka­
tegorycznie zabroniły używania tego
wozu jako polewaczki miejskiej"
itp.

Sprawę- tę należałoby wreszcie
wyświetlić. Może zainteresuje się

tym Wojewódzka
Rada Narodowa.
Mieszkańcy Nowe­
go Sącza — chcą
wreszcie oddychać
zdrowym — wol­
nym od kurzu po
wietrzeń.

Na marginesie
tej jeszcze sprawy
należy wyjaśnić, że
Miejska Rada Na­

rodowa zmobilizowała ostatnio do
walki z szalejącym na ulicach mia­
sta kurzem — stary beczkowóz kon
ny, który kropi przede wszystkim
krótki (około 100 m długości) odci­
nek Alei Wolności i część ulicy
Długosza to jest ulic posiadających
stosunkowo dobrą nawierzchnię i mi­
nimalny ruch kołowy. Tymczasem
Jagiellońska, Lwowska, Nawojow-
ska, Kunegundy i wiele najruchliw­
szych ulic miasta tonie w tumanach
kurzu.

(Koresp. R. F.)

NIE MA

TD RZECHODZIEŃ, którego zapy-■ż taliśmy w Miechowie o bar

mleczny, powie­
dział krótko: Nie
ma. A później do­
dał: starania byty,
ale jak dotychczas
baru nie ma. I

pewnie nie będzie,
bo...

i zdania nie do­
kończył, bo — jak.

sam stwierdził — nie wis, dlaczego
do tej pory żakłady mleczarskie nie

dotrzymały swej obietnicy, (mar)

J

„PRZEJAZD WZBRONIONY"

ĄĄ/ ŻYWCU na ul. Sienkiewicza
’

• chodnik zamiast służyć podróż
nym, służy jeżdżącym na rowerach i
motorach, którzy tak przyzwyczaili

się do nowej jezdni,
że na idących ludzi
dzwonią, trąbią, by
się usuwali z chodni­
ka na ulicę.

Na takie lekcewa­
żenie przepisów ru­
chu słusznie oburzy­
ła się MRN, która
ustawiła tablice z na

pisem: „Przejazd
chodnikiem surowo

wzbroniony". „Nie stosujący się do
przepisu karani zostaną grzywną
80 złotych". Tablica ta jednak zo­
stała usunięta przez chuliganów i
chodnikiem w dalszym ciągu jeżdżą
sobie rowerzyści. (cb)

Notua forma

szkolenia
TROSCE o podniesienie kwali-

’• fikacji zawodowych, tokarzy —

Wytwórnia Prototypów w Krakowie
organizuje wzorem radzieckim szkołę
przodowników pracy.

Szkolenie młodych tokarzy będzie
(prowadzić przodownik pracy Stanisław
iBtręk przy współudziale pracowników
działu technicznego.

Nowe metody nauki różnią się tym
od dotychczasowych, że szkolenie od­
bywać się będzie bezpośrednio przy
warsztacie pracy danego przodownika
Uczący się tokarze będą zapoznawać
się z najlepszymi sposobami organiza­
cji pracy, ostrzenia i ustawiania noża,
obróbki i cięcia metali.

(koresp. W. Lesz.)

DEZYNFEKCJA
W notatce pt. „Tępimy muchy, ale..."

(„Echo", nr 163) wskazaliśmy na nie­
dostateczne dezynfekowanie terenów,
na które pracownicy MPO zwożą śmie
ci i odpadki z miasta.

Prezydium MRN poleciło: dezynfe­
kować codziennie wapnem chlorowa­
nym wszystkie wysypiska; ponadto raz.

w tygodniu firma „Derodinsekcja"
przeprowadzać będzie dezynsekcję
tych terenów. (1965).

A jednak organizacja pracy

służby ruchu w DOKP Kraków
Srr. «

Jak Kopernik
pozostaiuia wiele do życzenia

Wyjaśnienia Min. Kolei
nie znajdują potwierdzania
w konkretnych faktach

QĄ sprawy, które wracają na łamy naszej gazety kilkakrotnie zanim

możemy z czystym sumieniem powiedzieć Czytelnikom — załatwio­
no pozytywnie.

I tym razem, po półrocznej przer
wi;, wracamy do sprawy -Jej orga­
nizacji pracy służby ruchu w DOKP

Kraków, o której pisaliśmy w kry­
tycznym reportażu pt. „Semafory
w górę" opartym na meldunkach

korespondenta A. Machają.

Reportaż pozornie wywarł po-
ż.ądany skutek — w odpowiedzi na­
deszło wyjaśnienie Ministerstwa
Kolei, którego fragmenty przyta­
czamy:

„Dochodzenie służbowe wykazało,
że informacje stanowiące treść arty­
kułu. były niezupełnie ścisłe i anali­
tycznie ocenione. Nie było np. przy­
padku. aby pracownik delegowany do
Krakowa - Plaszowa miał aż 48 go­
dzin wolnego. Nie miało również miej
sca zagubienie książek wyjazdów dru
żyn konrluktorskieh i niewypłacente
premii z tego powodu". 1

W konkluzji Ministerstwo stwier­
dza, że:

Nowosądecka
spółdzielnia
pracy szewców
i cholewkarzy
rozbudowuje
siec terenowych
punktów
usługowych
FAO największych rękodzielniczych
LA placówek wytwórczych w No­
wym Sączu zaliczyć należy rze­
mieślniczą spółdzielnię szewców i
cholewkarzy, która z każdym ro­
kiem coraz bardziej rozbudowuje i
umacnia sieć terenowych punktów
usługowych.

W ubiegłym roku spółdzielnia po­
siadała ogółem 18 placówek usługo­
wych, rozrzuconych po całym powie­
cie nowosądeckim m. . in. w Barci­
cach, Łącku, Podegrodziu, Gołkowi­
cach, Klęczanach, Nawojowej, Ka­
mionce, Grybowie, Dąbrowie, Bilsku
i Rożnowie.

Niejednokrotnie w ciągu lat swe­
go istnienia spółdzielnia napotykała
w swej pracy na szereg trudności.
Jednak pracownicy spółdzielni roz­
poczęli intensywną walką o rytmicz­
ne wykonywanie planów produkcyj­
nych. Uruchomiono też trzy pierwsze
w spółdzielni zespoły pracy taśmo­
wej, podjęto zobowiązania — co w

sumie pozwoliło wykonywać przed­
terminowo plany produkcyjne. W
dużej mierze jest to też zasługą o-

fiarnej pracy niektórych pracowni­
ków spółdzielni m. in. Stanisława
Legutki, Józefa Śliwy, Józefa Tobi-
sia, Stanisława Micigowskiego, Jana
Hutka, Józefa Kowalika, Jana Boru-
siewicza, Jana Bibrowskiego i Jana
Pomietly.

Załoga spółdzielni produkuje bo­
gaty asortyment obuwia wykonując
m. in. tzw. buciki warszawskie, mo­
kasyny i buty narciarskie. Obuwie
robocze wykonuje załoga w 80 proc,
z odpadów. Na szczególne wyróżnie­
nie zasługuje doskonale pracująca

grupa „korabielnikowców" oraz ko­
biety Maria Igielska i Józefa Rucha-
lowa z pracowni cholewkarskiej.

(Koresp. R. F.)

KOJdEłPOMPENU

SROKOSZA

ZAKOPANE
W wyniku starań Wydziału Oświa­

ty MRN w Zakopanem powstał szkol­
ny teatrzyk kukiełkowy pod nazwa

„Na wilczniku".
Teatrzyk wystawił z powodzeniem

dwie sztuki pt. „Lis przechera" i
„Opowieść o trzech chłopcach". Mło­
dzież szkolna przyjęła występy no­
wego teatrzyku z dużą radością.

(wiś)
Miłą niespodziankę sprawił kura­

cjuszom zakopiańskim, bielski teatr
kukiełek „Banialuka", wystawiając
baśń „Janko, syn chłopa".
CHRZANÓW
[\]AJLEPSZE wyniki w powiecie

1 ’ chrzanowskim w kampanii żniw-

no-omłotowej uzyskała spółdzielnia
produkcyjna w Porębie. W pracy wy­
różniła się przede wszystkim brygada
połowa Mądrali.
PIWNICZNA

UCZESTNICY obozu wycieczkowe­
go PTTK w czasie swego pobytu

w Piwnicznej zorganizowali szereg
wycieczek do Beskidu Sądeckiego,
Pienin i Tatr. Między innymi zwie­
dzili: Rytro, Halę Pisaną, Łabowską
i Kopciową. Kierownikiem obozu jest
znany turysta Zygmunt Pytliński,
uczestnikami młodzież szkolna i aka­
demicka. (db)
TARNÓW

POWIATOWA Biblioteka Publiczna
im. J . Słowackiego w Tarnowie

posiada 15 filii i około 100 punktów
bibliotecznych w terenie. Ogółem do
dyspozycji czytelników pozostaje 23

tys książek.
W Muzeum Narodowym skompleto­

wano już 16.000 bargzo cennych eks­
ponatów. (wcz)
NOWY SĄCZ

OSTATNIO w Nowym Sączu, bawił
zespół objazdowy teatru miej­

skiego im. Ludwika Solskiego w Tar­
nowie, wystawiając 3-krotnie kome­
dię Aleksandra Fredry „Damy i
żary". Publiczność nowosądecka
dccznie oklaskiwała występy.♦•*

hu-
ser-

Staraniem rady zakładowej i kie­
rownictwa nowosądeckiej Spółdzielni
Szewców i Cholewkarzy zorganizo­
wano .dla przodujących pracowników
spółdzielni wycieczkę do Warszawy.
M. in. uczestnicy wycieczki zwiedzili
budowę Pałacu Kultury i Sztuki im.
Józefa Stalina ,trasę W-Z, MDM, Sta
re Miasto i Mariensztat. (RF)

„pozostałe słuszne uwagi korespon­
denta ułatwiły Ministerstwu Kolei

wydanie odpowiednich zarządzeń,
zmierzających do usprawnienia pracy
drużyn konduktorskich 1 już dziś, mi­
mo br->ku personelu, uległa ona znacz

nej poprawie, czego dowodem jest
zlikwidowanie zatorów w ruchu po­
ciągów i pokonywanie wszystkich trud
ności przewozowych własnymi siła­
mi DOKP Kraków, bez pomocy in­
nych okręgów KP“.

Wyjaśnienia te przesłaliśmy ko­
respondentowi Machajowi, aby wy­
raził swą opinię na temat ich słusz­
ności.

OSTATNIO otrzymaliśmy obszer­
ne wyjaśnienie nie tylko od ko­

respondenta, ale za jego pośrednic­
twem— wypowiedzi Rady Oddzia­
łowej ZZK oraz Oddz. Org. Part.
PZPR Drużyn Konduktorskich w

Krakowie-Plaszowie.
Jak wynika z tych materiałów,

Eepartament Ruchu Mm. Kolei

oparł swe wyjaśnienie nie na bez-

Józef Gurgul bednarz-racjonalizator

awansował na kierownika
Państwowych Zakładów Piwowarskich
D YŁ rok 1346. Do gabinetu kie-

LA równika bednarni Państw. Za­
kładów Piwowarskich w Brzesku —

Okocimiu tcszedl wysoki mężczyzna
tv roboczym ubraniu. W ręku trzy­
mał papier starannie zwinięty w

rulon. Rozwinął go z szelestem i

rozłożył na biurku. Kilka głów po
chyliło się nad nim, a przybyły za­
czął tłumaczyć z zapałem.*

rp YM mężczyzną w roboczym kom
J- binezonie był Józef Gurgul, dlu

goletni pracownik Państw. Zakła­
dów Piwowarskich w Brzesku-Oho-
cimiu. Na arkuszu papieru, który
rozłożył na biurku, naszkicował nie­
wprawną jeszcze do rysunku ręką
swój pierwszy racjonalizatorski po­
mysł. Polegał on na skonstruowa­
niu specjalnego przyrządu do wy­
grzewania beczek, co przy produk­
cji jest konieczne dla ich utrwale­
nia, ich owalnego kształtu. Do tego

Cz. Muchalewicz, Nowa Huta, Os.
C-2. Na odcinku A-zachód instaluje
się gazomierze z chwilą zgłoszenia
indywidualnych wniosków. Petent

powinien przedłożyć dowód przy­
działu mieszkania. Bloki — 2, 2a, 3
i 4 otrzymają połączenie gazowe w

jesieni. (1880)
„Harcerze" z Nowej Huty. Zjed­

noczenie Budownictwa Miejskiego
otrzymało początkowo jedynie ku­
chenki typu „Jawor". Z chwilą do­
starczenia kociołków — urządzenia
zostaną zainstalowane. (1878)

Kaz, Kozłowski, Kraków, Wiśli-
sko 13. Z zażaleniem zapoznamy dy
rekcję. O wyniku kontroli zawiado­
mimy, (1889).

Janusz P„ Kraków. Milicja Obywa­
telska zajmie się zbadaniem sprawy
znęcania się nad psem. Poinformuje­
my o „ostatecznym wyniku załatwie­
nia sprawy. (1775)

Maria Kopeć, Kraków. Skieruje­
my do Pani komisję sanitarną z

Wydziału Zdrowia. (1908),

pośrednim zbadaniu zarzutów ko­
respondenta, ale przekazał tę spra­
wę Wydziałowi Ruchu DOKP Kra­
ków, który usiłował wybielić swe

niedopatrzenia, a nawet zaprzeczył
niektórym bezspornym faktom.

O tym, że pracownik oddelego­
wany do Krakowa-Płaszowa istot­
nie miał 48 godz. wolnych świad­
czy fragment protokółu, a w spra­
wie zagubienia książeczek wyjaz­
dów drużyn konduktorskich Oddz.

Org. Part. PZPR interweniowała
kilkakrotnie wskutek czego po 3

miesiącach należności zostały wy­
płacone.

„Twierdzenie, że gospodarka druży­
nami kónduktorskimi znacznie się po
prawiła jest sprzeczne z rzeczywistoś­
cią — p!s*e Rada Oddziałowa 7.ZK
i Oddz. Org. Part. PZPR — ponieważ
pociągi pasażerskie obsługiwane są
n

’ '

przeważnie przez jednego kon­
duktora, a Wydział Ruchu toleruje
często fakty rozwiązywania pociągów
ze szkodą dla drużyn konduktorskich,
jak to miało ostatnio miejsce na stan­
cji Trzebinia w dn. 12.6. br.“.

A oto jeszcze jeden dowód złej
pracy Wydziału Ruchu:

W dniu 12.6 dyspozytor drużyn kon­
duktorskich otrzymał dalekopisem po
lecenie przygotowania drużyn- do ob­
sady pociągu nadzwyczajnego do No­
wej Huty i Wieliczki celem przewie­
zienia 500 junaków.

Dyspozytor przygotował drużynę,
którą specjalnie musiał odwołać z

pociągu dalekobieżnego Kraków —

Wrocław. Gdy jednak drużyna zgło­
siła się do wyznaczonego pociągu —

okazało się, że stacja o uruchomieniu
takiego pociągu nic nie wie. Wskutek
tego nieprzemyślanego zarządzenia
W'ydziału Kuchu — drużyna straciła
bezproduktywnie czas i poniosła stra­
tę materialną.

„Skutek zlej współpracy Wydziału
Ruchu z drużynami stacji Kraków
okazał się fatalny — wielu wykwali­
fikowanych konduktorów zwolniło się
ze służby na PKP i przeszło do in­
nych zawodów" — stwierdza Rada
Oddziałowa ZZK.

Przedstawiciele drużyn konduk­
torskich, Rada Oddziałowa ZZK i
Oddz. Org. Partyj. PZPR proszą o

przeprowadzenie dochodzeń w tych
sprawach przez delegata Minister­
stwa. Kolei, a nie przez Wydział
Ruchu, który jest przecież „głów­
nym oskarżonym".

Słuszność tego żądania nie bu­
dzi naszym zdaniem żadnych wąt­
pliwości. (AN)

czasu nagrzewanie odbywało się za

pomocą otwartego płomienia.
20 la-t pracował Józef Gurgul

jako bednarz w Państw. Zakładach
Piwowarskich. Nie jeden raz dym,
jaki towarzyszył staremu systemowi
tej pracy, wyciskał mu łzy z oczu.
Jemu i jego współtowarzyszom. Po­
mysł zastosowania w produkcji be­
czek elektrycznego wygrzewania zo­
stał zatwierdzony i jeszcze tego sa­
mego roku. znalazł praktyczne za­
stosowanie. Zmniejszał on do mini­
mum możliwości pożaru, jakie przy
systemie wygrzewania otwartym pło
mieniem zdarzały się niekiedy w

bednarni.

(AD tego czasu Józef Gurgul zgla
-A szał co parę miesięcy nowe po­

mysły racjonalizatorskie. Był także
jednym z.pierwszych w zakładzie,
którzy przystąpili do współzawod­
nictwa o lepszą jakość i wydajność
pracy. Przez kilka- lat pełnił fun­
kcję przewodniczącego rady zakła­
dowej, a obecnie w drodze awansu

społecznego został mianowany kie­
rownikiem- bednarni.

Niedawno zgłosił swój 14 z kolei

pomysł racjonalizatrski.
■— A może opowiecie nam jeszcze

o dalszych usprawnieniach w pro->
dukcji? — pytamy.

— Szczegółowe omówienie wszyst­
kich zajęłoby sporo czasu — odpo­
wiada po chwili wahania. — Jed­
nym z ostatnich moich pomysłów
racjonalizatorskich był nowy system
układania materiału do produkcji
beczek w suszarni. Układano go do­
tąd w wysokie sterty tzw. kopy.
'Obecnie układa się go w pryzmy.
Nowy ten system eliminuje 65 proc,
zbędnej pracy przy _ niezmniejszo-
nym procesie i okresie suszenia, co

w skali rocznej przynosi około 25

tys. zł oszczędności.
Trzeba tu również wspomnieć o

jeszcze jednym poważnym uspraw­
nieniu Józefa- Gurgula, które w ska­
li rocznej przynosi obecnie oszczęd­
ność 8400 kg żelaza płaskiego (tzw.
bednarki) używanego na obręcze do

beczek.
Nowy system okuwania beczek i

zakładania obręczy jest >tt« tylko
ekonomiczny z uwagi na oszczędność
materiału, ale również jego stoso­
wanie wymaga mniej pracy, (ai) I

smalała nagle Ziemia,
?ej wyjątkowej pozycji

................................. I.
oni do naj wyż'

* Zamknięty w murach mnich śred-
• niowieczny czerpał swą wiedzę z

ksiąg. Grzechem dlań była wszelka
wątpliwość, sprzeciwiająca się sło­
wom Ojców Kościoła i uznanych nie­
licznych autorytetów starożytności,
jak Arystoteles, czy Ptolemeusz, któ­
ry ustalił „na wieki", że w środku
świata tkwi nieruchoma Ziemia, wo­
kół księżyc, planety i słońce oraz sfe­
ry gwiazd, wszystko to stworzone dla
człowieka, służące człowiekowi, ten
zaś ma'wyznawać „prawdy niewzru­
szone" w imię zbawienia własnej du­
szy.

j Egzorcyzmaml i ogniem kler pło
“• szył „szatana", który zakradł się

do duszy człowieka, by bluźnić i po
wątpiewać w ustaloną rolę człowieka,
buntować go przeciw autorytetom.
Twierdzenia o pozycji Ziemi i roli jej
mieszkańca, pana wszelkiego stworze­
nia, szczególnie obce były ludowi, by­
tującemu w bezlitosnym wyzysku i
upodleniu pod groźbą piekielnego og­
nia za nieposłuszeństwo feudalnemu
wielmoży. Tego zaś stać było na kup­
no odpustów za wszelkie popełniane
nieprawości.

«» Przyszła epoka, kiedy wzmogły się
“siły ludu, a siły te zrodziły geniu­

szów, szukających nowych ziem, no­
wych prawd i wolności. Była to epo­
ka Odrodzenia. Takim geniuszem epo­
ki Od-odzenia był Mikołaj Kopernik,
uczony polski, który oderwał wzrok
od ksiąg i śmiało spojrzał na niebo,
by odkryć na nim prawdę o świecie.

Już Jesionią br.
rozpocznie
produkcję
wielka cieplarnia PGR
tu Zabelczu
?< IEROWNICTWO zespołu Nr 35

PGR w Nowym Sączu prowadzi od
wiosny br. w Zabelczu budowę wiel­
kiej cieplarni o powierzchni 5.168 m

kwadr.

Robotnicy ukończyli już budowę fun
damentów z bloków skalnych, a vj cią­
gu lipca specjalna ekipa z Poznańskiej
Fabryki instalowała metalową kon­
strukcję cieplarni. Następnym eta­
pem robót będzie instalacja kotłowni
i centralnego ogrzewania.

Cieplarnia rozpocznie pracę Już w

jesieni br. Jak oświadczył główny o-

grodnik PGR, Szczypuła, pierwsze no­
walie będą dostarczone konsumentom
już w grudniu br. (ab'

„ECHO KRAKOWSKI^
■",'

odmienił świat:
A Genialny polski astronom, lekarsu
^ekonomista, geograf, budowniczy

i obrońca Olsztyna przed najazdem
Krzyżaków, nie ulegając autorytetom,
lecz sprawdzając w obserwacjach
twierdzenia, które wydały mu się
błędne, wykrył i ustalił, że Ziemia
jest planetą, jak inne, krąży koło
Słońca wraz z nimi, że Słońce znaj*
duje się w centrum układu planetar*
nego, a gwiazdy są dalikimi ciałami
niebieskimi. Zmalała nagle Zlemir
strącona ze sw . ... .

wraz z jej mieszkańcami — ludźmi,
choćby zaliczali się
szych dostojnikówl

K Zadrżeli dostojnicy kościelni: kto*
” śmiał targnąć się na rzekomo

niewzruszalne prawdy. Jeśli padną
autorytety, nie ostanie się 1 władza
feudałów — dostojnych książąt du*
chownych 1 świeckich, powołujących
się na Boga jako źródło władzy. Po*
tępiono tedy dzieło Mikołaja Koper*
nika „De revolutionibus orbium coele*
stium" — o obrocie ciał niebieskich
jako heretyckie, grzeszne, przewrotne,
zgubne dla zbawienia duszy. Znalazło
się ono w spisie ksiąg zakazanych
przez Kościół,

g Zakaz nie zdołał zagasić płomia° nia prawdy, który dalej roznieca*

ły badania ośmielonych już wielkich
uczonych — Galileusza, Newtona,
Kepplera: Galileusza, który pierwszy
skierował lunetę na niebo, Newtona
który wykrył prawo powszechnego
ciążenia, utrzymujące ciała niebieskie
w ruchach harmonijnych, Kepplera,
który ustalił prawa rządzące tymi ru-

chami. Rozwój nowoczesnej myśli na*
ukowej zapoczątkował Mikołaj Ko*
pernik. Jego dzieło było uderzeniem
miota w rdzewiejące ogniwa kajda*
nów, więżących nie tylko umysł ludz*
ki. ale i społeczeństwo. Kopernik przy
czynił się do podważenia wrót więzie­
nia feudalnego, w którym średniowie*
cze usiłowało zamknąć postęp spo*
łeczny.

7 W nowoczesnym rozwoju nauki
• Kopernika myśl ludzka sięga w

nieskończoność Wszechświata, w któ­
rym wiecznym ruchem żyją miliardy
światów, w tych światach — miliar­
dy układów słonecznych, podobnych
naszemu t miliardy planet, na któ*
rych rozwija się życie podobne nasze*
mu według praw natury, jednych
i powszechnych dla całego świata,

g Dziś my — potomkowie wiei
kiego uczonego, który odniósł

pierwsze wielkie zwycięstwo nad za­
cofaniem, zaskorupieniem, niewolą
feudalizmu — toczymy walkę o dal­
szy postęp, o nowe formy życia, która
budujemy na gruzach — obalonego
na znacznej części globu ziemskiego
— kapitalizmu, z jego zacofaniem, za,
skorunieniem, fałszami, wyzyskiem, j



SIERPIEŃ

Sobota

Marli

Zacierki na mleku

Kolisty wieprzowe.
Kartofle, buraczki.

Kompot z jabłek.
Przepis na zupę: zagnieść ciasto z

jednego jajka i drobno poskubane
zarzucić na gotujące się mleko. Po-
gotować chwilę, posolić i odstawić.

Przepis na kotlety: pokrojone ko­
tlety lekko zbić, osolić, otoczyć w

mące, potem w jajku i w tartej buł­
ce, kłaść na rozpalony tłuszcz. Ob-
rumienić z obu stron i włożyć na kil
ka chwil do pieca aby doszły w śród
ku.

lUilciilicłimi
AK9WA

ZROBIĆ PORZĄDEK
z nieporządkami

Stos gruzów zajmujący pól chod­
nika przed kamienic:
merem 9 — przy
— jest powodem

'ii

'ą oznaczoną nu

ul. Lenartowicza
oburzenia zarów­
no mieszkańców

wspomnianego
domu jak i licz­
nych przechod­

niów.
Ale więcej niż

na gruzy obu­
rzają się oni na;

organa porząd­
kowe, które nie
•karzą
tych, z których
winy leży gruz

, na ul. Lenarto­
wicza oraz na wielu innych ulicach
naszego miasta — jako nieusunię-
te pozostałości po remontach do­
mom.

Czas najwyższy zrobić porządek
t tymi nieporządkami, (don)

surowo

i ZAKAZANE TORY...

Ostrzeżenie — „przejście przez to

ry wzbronione" — umieszczone na

peronie dworca głównego w Kra­
kowie mija się w zupełności z prze
znaczeniem. Powody są następują

ce: tablicę z po­
wyższym napi­
sem: 1. — u

mieszczono
_

w

złym miejscu
(należy ustawić
ją przed to­

rami), 2. — ta­
blica jest bru­
dna, a napis nie
czytelny, 3. — w

porze wieczor­
nej w ogóle nie­
widoczna.

Nic więc dziwnego, że wielu po­
dróżnych, narażając się na niebez­
pieczeństwo, zmierza w stronę pe­
ronu IV poprzez tory.

Strażnik pełniący służbę na pero­
nie w dniu 2!> lipca o godz. 22 nie
spełnił swojego obowiązku. Wyko­
rzystując nieświadomość niektórych

podróżnych, nie orientujących się,
że droga na peron IV prowadzi
przez tunel bez uprzedniego uprze­
dzenia, i ostrzeżenia żądał uiszcze­
nia mandatu karnego. Sankcję sto­
sował jednakże tylko w stosunku do
osób pojedynczo przechodzących
przez tory, zwłaszcza niewiast.

Taki sposób kontroli nie wydaje
się wcale skuteczny. Powinna

zwrócić na to uwagę dyrekcja OKP
Kraków i zadecydozoać o bardziej
słusznym sposobie utrzymywania po

rządku. (AB)

Specjalna brygada
chemikótu

pracować będzie
da Hooj Huty

W odpowiedzi na apel pracowników
Instytutu Naftowego zamieszczony na

łamach naszego pisma — załoga labo­
ratorium chemicznego i petrograficz­
nego przy zakładzie terenowym Przed
siębiorstwa Geologicznego Przemysłu
Naftowego w Krakowie postanowiła
przyczynić się również do wzmożenia
tempa budowy Nowej Huty i zobowią­
zała się utworzyć specjalną brygadę
chemiczno - petrograficzną.

Brygada ta przepracuje miesięcznie
60 roboczo-godzin dla Nowej Huty, w

ciągu których będzie wykonywać che­
miczne analizy techniczne i’ pomocni­
cze badania geologiczne.
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W pięknej okolicy Lanckorony przebywają

na koloniach letnich
dzieci budowniczych Nowej Huty

Dobrą widać mają opiekę
bo przybyło im na wadze
... 5 do 6 kilogramów
p ODOBNIE Jak w latach ubiegłych dział socjalny Zjednoczenia Budow-

nlctwa Miejskiego NH zorganizował i obecnie kolonie letnie dla chłop­
ców i dziewczynek — dzieci pracowników Zjednoczenia zamieszkałych w

Krakowie oraz w Nowej Hucie. Willa „Irusia" w Brodach, koło Lanckoro­
ny specjalnie długo przygotowywała się na przyjęcie małych gości. Zain­
stalowano w niej oświetlenie elektryczne i zaprowadzono wodę bieżącą.
Pomagali przy tym wiele — realizując podjęte zobowiązania — pracowni­
cy ZBM NH, których dzieci wyjechać miały na kolonie.

Kobiety odnoszą
sukcesy w pracy
we wszystkich
zawodach

Nie ma już chyba żadnego zawodu,
w którym by1 u nas nie pracowała ko­
bieta. Szczególnie uwydatnia się to w

Nowej Hucie.

Można tam spotkać kobiety mura­
rzy, techników, zbrojarzy, inżynierów,
operatorów dźwigowych itd., itd.

Dumna z tego jest niejedna kobieta
a przede wszystkim Anna Sojka zbro-

jarka, ze wsi Kruszowa pow. Nowy
Targ, a także Stanisława Dynowska
murarka z pow. Nowy Sącz. Ostatnio

otrzymała ona list uznania za swą

pracę. Zaś brygada Rozalii Dragon
szkoli nowe kadry w zawodzie beto-
niarskim. Brygada ta jest jedną z naj­
lepszych w zarządzie budowlanym
Nr 6. Doskonale również pracują w

swych zawodach: Irena Gazek, Wero­
nika Pater i wiele innych, (fw).

Świetlica
Żtuiązku Cc chów

ma-

FCHO KRAKOWSKIE' Str. •

CO&DZIB KIEDY

■ TAK np. 50-osobowa grupa nowo-

hutniczan przepracowała całą nie­
dzielę przy wykopach pod rury wodo­
ciągowe, a pomocą służyli tu również
inżynierowie: Szokalskj, Vinohradi.uk
i inni. Do spraw tych powrócimy jed­
nak jeszcze za chwilę! Dlaczego?.,.

Otóż dlatego, że mimo radosnego
faktu, iż we wszystkich pokojach wil­
li zapala się wieczorami światło elek­
tryczne, a wystarczy przekręcić kurek
kranu, by dziecko myło, się pod bie­
żącą wodą — sam sposób wprowadze­
nia w życie owych unowocześnień na­
suwa pewne zastrzeżenia. O tym jed­
nakże później.

DOBRZE BYŁO NA KOLONII

ę TWIERDZAMY z przyjemnością,
•* że dziewczynki, które spędziły

kilka tygodni na kolonii w lesistej
zdrowej okolicy, wróciły z lipcowego
turnusu roześmiane, opalone i pełne
miłych wspomnień. Każdej z tych
małych obywatelek (w wieku od lat
7 do 14) przybyło też przeciętnie na

wadzeod5do6kg.
Komisje Wojewódzkiej Rady Naro­

dowej uznały tę właśnie kolonię za

jedną z najlepiej prowadzonych w

woj. krakowskim, a przedstawiciele
8 kolejnych kontroli z Wydziałów
Oświaty i Zdrowia — po szczegóło­
wym zbadaniu całego życia kolonii —

wpisali do jej „książki11 same uwagi
pochwalne.

— Przyjemnie było ochładzać się
pod natryskami podczas upałów! —

wspomina uczennica 6 klasy Ala Gą-
siorek.

— A ja znów najmilej wspominam
wieczór, gdy zorganizowałyśmy ognis­
ko! — dodaje mała Władzia Obrok, có
reczka lakiernika z bazy transportu.
— Zrobiłyśmy je dla uczczenia Świę­
ta Odrodzenia i Festiwalu. Choć do­
syć trudno wdrapać się na górę
Zamkową, gdzie nasze ognisko się od­
bywało. przyszli ze wsi nie tylko' mło­
dzi, ale i starzy ludzie, by oglądać
nasze tańce i śpiewy!

— Byłyśmy też z wycieczką w Za­
kopanem i na Kasprowym Wierchu!
— chwali się Basia Mancarz córeczka
urzędnika Nowej Huty.

CHŁOPCY TEZ BĘDĄ
ZADOWOLENI

cieszy się
eoraz większą
póouJarnością

wśród rzemśl.iików
Świetlica rzemieślnicza przy Gkrę

gowym Związku Cechów w Krako­
wie, cieszy się coraz większą popu­
larnością wśród rzemieślników i ich
rodzin. Ostatnio coraz liczniej ko­
rzysta z niej także młodzież rzemieśl
nicza. Co niedzielę odbywają się
tam również specjalne imprezy dla
dzieci rzemieślników, połączone z

przedstawieniem teatrzyku kukie­
łek, wyświetlaniem przezroczy oraz

opowiadaniem bajek.
Świetlica OZC posiada piękną bi

bliotekę obejmującą 2050 tomów ż

dziedziny społecznej, popularno­
naukowej i beletrystycznej. W ostat
nim miesiącu dla biblioteki zakupio­
no dalszych kilkadziesiąt tomów naj
nowszych wydań, (cz)
■■•■■■■■•■■■■■■■■■■■■■■•■■■■■■■■■■■a

<5 *1 ft głośników zainstalowanych na .

U terenie Kombinatu Nowa Hu­
ta milknie. Urywają się tony skoczne­
go marsza. Chwila ciszy — gong — a

potem...
— Halo uwaga, halo uwaga! Tu

służba dyspeczerska Nowej Huty
Budowniczowie Kombinatu! Do koń­
ca miesiąca pozostało wam zaledwie
kilka dni do wykonania planów opera
t.ywnych. Musićie więc wytężyć
wszystkie wasze siły...

Głos płynący z, megafonów podsu­
mowuje w tej chwili wyniki pracy
ubiegłych dni i ubiegłej doby, wyty­
ka błędy i niedociągnięcia, przypomi­
na, a wreszcie chwali...

— W imieniu wszystkich pracują­
cych przy budowie naszej Huty dzię­
kuję kierownictwu pieców przemysło­
wych za rytmiczne wykonywanie pla­
nów...

Przechodzący obok głośników uśmie
chają się — Oho! Wojnarowski ma

swój kwadrans literacki! — a pra­
cownicy poszczególnych zarządów któ
rych wczorajsza praca została zga­
niona — wzdychają: Ale nam się do­
stało od starego!

Nie znajdzie się w Kombinacie czło
wieka, który by nie słuchał codzien­
nych audycji służby dyspeczerskiej.
który by nie znał głównego dyspecze- J
ra inż. Wojnarowskiego. Zresztą zna- ,

ją go nie tylko jako dyspeczera. Był i
on dyrektorem technicznym Beton— ■
Stalu, współpracował z ludźmi od 1
pierwszych godzin powstawania Huty. 1
A jak biegle mówi językiem mura- <

rzy!... tej umiejętności na pewno nie
■zdobywa się siedząc jedynie za dyrek .

torskim, czy obecnie dyspeczerskim !
biurkiem. >

Q £ czerwca 1951 roku powstała w
" Kombinacie służba dyspeczerska.

Początkowo było ich trzech: inż. Ste- z
____ ______ ______ _____

fan Wojnarowski, inż. Zbigniew Ku- znak, że ktoś chce rozmawiać. Zgła-
bik (znany z trasy W-Z) i inż. Ol- sza się inżynier Bor z ZBPP. Alar-
gierd Domański. Potem dołączył się muje! Tor 308 zasypany został przez

. do nich inż. Tadeusz Kura. Z ustnie- ZRZ przy wykopie 4 komina. Jeśli

ny. Zbudowano mianowicie zbyt ___

ły zbiornik i niebawem okazała się
potrzeba uzupełnienia go dwoma do­
datkowymi zbiorniczkami, co spowo­
dowało oczywiście wiele zbędnych
kosztów, robocizny i materiału. Są­
dzimy, że podobne przeprowadzanie
instalacji należałoby na przyszłość
gruntowniej przemyśleć.

Sposób zelektryfikowania willi włas
nym agregatem nasuwa również
pewne wątpliwości, czy był istotnie
rozwiązaniem najlepszym. Mieszkańcy
Brodów uważając słusznie, że zapro­
wadzenie prądu elektrycznego w wil­
li możnaby połączyć z zelektryfikowa­
niem całej gromady, zgłosili chęć o-

fiarowania na ten cel robocizny i slu­
pów do przewodów. Prośby ich jed­
nak nie uwzględniono.

A czy, podejmując nowe okolicz­
nościowe zobowiązania, pracownicy
Nowej Huty nie mogli istotnie przy­
spieszyć zapalenie lamp elektrycz­
nych we wszystkich domach tej •

wsi?... Sądzimy, że tak. (ir)

Słowackiego — nieczynny.
Stary — nieczynny.
Poezji — nieczynny.
Młodego Widza — nieczynny.
Satyryków — nieczynny.

Apollo — „Węgierskie melodie" •—

godz. 15.45, 18. 20.15.
Sztuka — nieczynne.
Młoda Gwardia — „Wielkie polo­

wanie" — godz. 15.30, 17.30, 19.30.
Uciecha — „Obrońca życia" — godz.

15.30, 18, 20.15.
Wolność — „Ostatni mohikanin",

godz. 16, 18 I 20.

Chemik — „Cesarski piekarz" cz. >
— godz. 17 1 19.15.

Wanda — „Zagubiona melodie" •-»

godz. 15.45, 18, 20.15.
Warszawa — „Granica w ogniu" ►*>

godz. 15.45. 18, 20 15.
Dworcowe — PKF, „Delegacje fil-

mu w ZSRR11. „Indie" — godz. 15—24,
PORANKI NIEDZIELNE

Prześliczną bajkę produkcji radziee
kiej „Kopciuszek" zobaczą dzieci dziś
o godz. 10, 11.30 i 13 na porankach
w kinie Wanda o godz. 10 1 12, w Apol
lo wyświetlony zostanie film — „Bra­
cia Benthin", w Młodej Gwardii
„Wielkie polowanie", w Warszawie —

„Konfrontacja", w Wolność — „Ostat
ni mohikanin" i w Uciesze — „Cienie
na torach".

W niedzielę we wszystkich kinach
powtórzone zostaną na porankach te
same filmy.

Pałac Sztuki - „Wielki Proleta­
riat".

Muzeum Archeologiczne (plac Wol*
nica) „Sztuka w ustroju ludowym".

Muzeum Archeologiczne przy PAN,
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Wystawa w Domu Szołaysklch (plac
Szczepański).

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa ul. św. Jana 12.

Oddział Muzeum Narodowego przy
ul. Smoleńsk 9 III p. „Zbiory dawne,
jako produkt sztuki i rzemiosła" i
„Szkło artystyczne dawne i współ­
czesne".

Dom Plastyków — Wystawa repro­
dukcji dzieł malarza czeskiego M.
Ales‘a.

Prezydium MRN obraduje

nad usunięciem niedociągnięć
w zaopatrzeniu sklepów krakowskich

(Dokończenie ze str. 1)

MIMO trudności, jak brak odpowiedniego transportu i magazy­
nów oraz mimo dostaw do kilku miejscowości woj. krakowskiego

Krakowskie Zakłady Piekarnicze muszą koniecznie usprawnić swoją
pracę tym bardziej, że zdolne są wypiec na czas tyle Chleba, aby zapew­
nić całkowicie zaopatrzenie miasta.

Transport jest również, obok
pewnych niedociągnięć organi­

zacyjnych, jednym z najpoważniej­
szych powodów czasowego braku
towarów w sklepach. Wiele instytu­
cji jak np. PSS posiadają stare sa­
mochody, które psują się na każdym
kroku, przy czym duża ich część nie
irzystosowana jest do przewożenia

•artykułów spożywczych.
Zaznacza się również zbyt mała

współpraca między dostawcą a od­
biorcą. Weźmy dla przykładu Zakłn
dy Mięsne i Miejski Handel Mięsem.
Zakłady mięsne nie dostarczają od­
powiedniej ilości zamówionego to­
waru, w związku z czym odbiorca, a

więc MHM musi rozprowadzić je w

mniejszej niż zaplanowano ilości, na

czym z kolei cierpi kupujący.
Również słabo rozwija się współ­

praca między Ogrodniczymi Zakłada
mi Handlowymi, a odbiorcami, tym
bardziej, że w pracy OZH trafiają
się poważne usterki jak np. nieprze-
sortowywanie jarzyn i owoców, co

jest powodem ich stosunkowo ni­
skiej jakości. Nie spełniają też swo­
jego zadania stragany PSS i MHD,Z WSZELKĄ pewnością podobnie

zadowoleni będą z kolonii i
chłopcy, którzy do willi „Irusi" wy­
jechali 29 lipca na około 4 tygodnio­
wy pobyt. Nasuwa się jednak pyta­
nie. Dlaczego tak stosunkowo mały
procent dzieci z Nowej Huty, korzy­
stać będzie w tym roku z podobnych
przyjemności?... Dział Socjalny ZBM
NH powinien stanowczo zacząć ener­
giczniejsze niż dotychczas starania, by
uzyskać już na rok przyszły drugi
budynek, nadający się na zorganizo­
wanie kolonii dla wielu, wielu innych
jeszcze dzieci pracowników tego Zjed
noczenia.

LEŻY W GRANICACH
MOŻLIWOŚCI

A TERAZ... sprawy do których o-

biecywaliśmy powrócić... Zain­
stalowanie wody przeprowadzono w

willi „Irusia" w sposób nieracjonal-

których wiele jeszcze nie uruchomio­
no, a pozostałe czynne są zaledwie-
po kilka godzin dziennie. Niesłusz­
ne jest też otwieranie straganów
przeważnie w śródmieściu, gdy tym­
czasem na przedmieściach odczuwa
się ich brak.

W podsumowaniu przewodni­
czący Prezydium MRN dr Garli­
cki, zwrócił jeszcze raz uwagę na

niedociągnięcia transportu i orga
nizacji oraz na niewłaściwą pra­
cę niektórych pracowników skle­
powych.

Aby temu zapobiec trzeba u-

sprawnić działalność aparatu tere­
nowego, nawiązać ściślejszy niż
dotychczas kontakt z konsumen­
tami, organizować narady z korni
tetami blokowymi i robotnikami
z poszczególnych zakładów pracy.

W Krakowie powstanie rów­
nież specjalny zespól mający na

celu usprawnienie zaopatrzenia
miasta w mięso i przetwory mię­
sne.

POGOTOW1E RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony: 222-22 i 211 -12,

Udziela pomocy we wszystkich na­
głych wypadkach i nagłych zachorze*
niach oraz w przypadkach położni­
czych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 42, Długa 4, plae
Inwalidów 7, Grzegórzecka 9, Kraków
ska 1, Rynek Podgórski 9, Grodzka
17.

Dyżur chirurgiczny — II klinika
chirurgiczna.

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
Kraków, Wielopole 12, tel. 565-70

RZEM. SPÓŁDZIELNIA PRACY RYMARZY

poleca swoje usługi wykonując wszelkie wyroby ortopedyczne jak:
PASY BKZUSZYE — POOPERACYJNE

PASY CIĄŻOWE
Pasy przeciw obniżeniu żołądka, PRZEPUKLINOWE (jedno 1 dwu­

stronne) aparaty ortopedyczne nóg, suspensoria,
wkłady do butów itp. K-12912-0

PRA4OWNICY POSZUKIWANI

Wykwalifikowanych miotlarzy i pomocników miotlarskich zatrudni Kra­
kowska Spółdzielnia Niewidomych. Zgłoszenia Kraków, Loretańska 11,
pokój Nr 19. , K12970-0

Z wędrówki po Nowej Hucie

n Kwadrans literackiTM

Wojnarowskiego
|| Napisał Wojciech Pawłowski

>
chem politowania wspomina dziś Woj
narowski swe początki pracy dyspe­
czerskiej. Zarządów było tylko 5, te­
renowych radiowęzłów zaledwie dwa
— ot była to właściwie taka praca
małego koordynatora. Pamiętam —

mówi dalej Wojnarowski — przeglą­
daliśmy raz radziecką książkę Fakto-
rowicza o służbie dyspeczera w bu­
downictwie i marzyliśmy o urządze­
niach, o aparatach do porozumiewania
się bezpośrednio z kierownikami za­
rządów i o innych „cudach" techni­
ki opisanych w książce. A dziś mamy
jeszcze bardziej nowoczesne urządze­
nie — komutator otrzymany przed
dwoma miesiącami ze Związku Ra­
dzieckiego. Mamy 7 terenowych radio
węzłów, mamy aparat Televoxu, z

którego można rozmawiać jednocześ­
nie z 10 osobami, no i jeszcze na do­
datek parę aparatów telefonicznych.

W pokoju dyżurnego dyspeczera
inż. karczewski, Felencowicz, Kański
i Kwalec pełnią kolejno służbę w

dzień i w nocy.

Jest godzina 6.55. Zapala się jedno I
wielu światełek komutatora —

tor będzie nieczynny grozi to przesto­
jem dwustu murarzy!

Dyżurny dyspeczer wzywa inż. Kon
stantćgo z ZRZ. — Słuchajcie inży­
nierze! Wasz kierownik odcinka tech­
nik Madej odpowiedzialny jest za

oczyszczenie toru koło 4 komina!

Wydana dyspozycja jest jasna i nie-
znosząca sprzeciwu. W parę godzin
później czytamy już adnotację w

książce dyżurnego: „OZ!" (ostatecznie
załatwione) — ZRZ skończył roboty,
koparka przerzucona, tor oczyszczo­
ny-

Wtem przychodzi pilny meldunek
z terenu. Inżynier Wojnarowski je-
dzie natychmiast na zagrożony odci­
nek. Jest to Zarząd 5, odcinek kie­
rownika Chrzanowskiego. W dalekiej
perspektywie stalownia, do której
ciągnie się wstęga szyn — tory 29
i 122, bliżej dwa wiadukty. Jeden , z

nich wykończony, trzeba tylko zabe­
tonować jego łożyska, a drugi...? Szy
ny wiszą w powietrzu — pod spodem
ciągnie się głęboki wykop kablowy.
Za parę miesięcy mają ruszyć mar­
teny. Mostostal ma termin i chce go
dotrzymać. Musi tym torem dojechać

Chrzanowski — rzuca w stronę ro­
botników pracujących przy wykopie.

— Pewnie w zarządzie — odpowia­
dają.

Wracamy wraz z głównym dyspe-
czerem do wiaduktu. I tu wyładowuje
się cala pasja Wojnarowskiego...

— Przecięli nitkę, na której wisi
stalownia! Zerwał nam łączność z

nią, poszukał łatwizny podkopując tor
122 T. Przecież to taka prosta inży­
nierska robota położyć mostownicę, a

potem może sobie kopać jak głęboko
chce. Zęby jeszcze nie dostał projek­
tu — ale dostał i co!?

Wracamy! Czas najwyższy zorgani­
zować pomoc dla zagrożonego odcin­
ka. Robota musi być wykonana w jak
najkrótszym terminie. Komutator, te­
lefony, Televox — wszystko zaczyna
pospiesznie działać!... — Podstawowa
Organizacja Partyjna — prosimy o po
moc w zmobilizowaniu ludzi. Halo
Komenda SP! Tu główny dyspeczer
Wojnarowski! Potrzebuję na jutro 150
junaków na obiekt...

PŁYNĄ przewodami rozporządze­
nia, zarządzenia i polecenia usunie;

cia zauważonych w czasie inspekcji
terenu niedociągnięć, polecenia prze­
rzutów niewykorzystywanych maszyn
i urządzeń pomocniczych.

Zbliża się godzina 14-ta. Do pokoju
głównego dyspeczera schodzą się kie­
rownicy poszczególnych zarządów,
przynosząc ze sobą raporty o wyko­
naniu planów dobowych. Każdy z ra­
portów jest szczegółowo omawiany i
analizowany — po czym wędruje o

pokoju dyżurnego dyspeczera, który
przenosi cvfrowe wyniki na wykresy,
— a stamtąd z kolei wędrują do ko­
mórki statystyki i sprawozdawczości.

Jest godzina 14,45. Codzienny zbiór-

SOBOTA, 15 SIERPNIA

5,55 Początek audycji. 6,00 Wiadomo*
ści poranne. 6,05 Muzyka na dzień do*
bry. 6,55 Program dnia. 7,00 Wiadomo*
ści poranne. 7,05 Kalendarz radiowy, •

7,10 „Ód melodii do melodii11. 7,55 Pro*

gram dnia i komunikaty. 8,00 Dzienni!*
poranny. 8,20 Muzyka operowa. 9,48
Dla dzieci w wieku przedszkolnym
„Przyjaciele mojego dzieciństwa" —•

opow. wg G. Skrebickiego cz. 2.
9,50 Muzyka. 10,10 Poezja. 10,40 Mu*

zyka. 11,28 Audycja w wyk. polskich
laureatów konkursów muzycznych. —t

12,04 Piosenki. 12,15 Poranek symfo*
niczny. 13,15 Felieton literacki. 13,30
Muzyka. 14,10 Audycja dla wsi. 14,20
Muzyka popularna. 14,50 Dla Nowej
Huty. 15,00 Dia dzieci „Krzesiwo" —*

słuch. Hanny Januszewskiej.
16,00 Muzyka. 16,15 Felieton tygod*

nia. 16,25 Mozaika muzyczna. 16,45 Sta
ra i nowa dożynkowa pieśń — felie­
ton Władysława Błachuta. 17,00 Wiada
mości popołudniowe. 17,15 Muzyka.
17,30 Koncert w wyk. Małej Ork. PR.
pod dyr. Jana Liegsza.

18,00 Transmisja ze spotkania piłkar
skiego OWKS — Gwardia. 19,00 Muzy­
ka. 20,00 Audycja masowa. 21,00 Dzień*
nik wieczorny. 21,26 Wiadomości spor*
towe. 21,36 Muzyka. 21,50 Sprawozda­
nie dźwiękowe z IV Światowego Festi­
walu Młodzieży w Bukareszcie. 22,40
Muzyka. 23,50 Ostatnie wiadomości.

AK»«*łZ0W»*W<f

BIELSKO-BIALA

BIELSKIE Zakłady Tarcz Ściernych
uległy dalszej rozbudowie. M. in. zbu

dowano w lipcu br. 4 nowe piece i do­
stosowano do ich produkcji suszarnię.
W przyszłym roku projektuje się budo­
wę nowej hali produkcyjnej. (MG)

MAKÓW podhalański
WMAKOWIE Podhalańskim trwają

przygotowania do wielkiego kier­
maszu gospodarczego, który odbędzie
się w ramach gminnych dożynek 30
sierpnia br. (wiś).

WITÓW
jg SPÓŁDZIELNIACH gminnych w

Witowie (pow. Nowy Targ) od
pewnego czasu brakuje często Chleba.
Jest to wina kierownictwa spółdzielni,
które nie troszczy się o należyte zaopa
trzenie sklepów, (jaga)

SZCZAWNICA
czy meldunek o stopniu wykona nia | - UŻYM powodzeniem wśród wcza-

. ,
---- ------- ----------- planu całego Kombinatu Nowa Huta U SOwiczów i kuracjuszy cieszy sia

z ciężką konstrukcją na miejsce do1 przetelefonowany zostanie za chwilę świetlica „Orbisu" w SzczawnfeC
stalowni. A tu taki „pryszcz". Woj-. ministrowi Budownictwa Przemysłu- "rownictwo świetlicy organizuje nnw"
narowski zaczyna się denerwować. wego. danki, odczyty oraz licznenarowski zaczyna się denerwować.

— Gdzie jest kierownik obiektu ob. Linia wolna... danki, odczyty oraz liczne imprezy ar­
tystyczne, (Kryg),



rychlik i Krawczyk
zdobywają brązowe medale

Drużyna ZSRR

zujycięża w siatkówce
CZWARTEK, późnym wieczorem na ringu w Bukareszcie odbyły się
walki bokserskie o brązowe medale. W muszej pomiędzy liny wcho­

dzą Bryehlik i Garbuzow (ZSRR) Spotkanie rozpoczyna się od gwałlo-
"nyeh ataków boksera radzieckieeo, ale Bryehlik bardzo przytomnie bro
ni sie lewymi prostymi, odrzucając od siebie przeciwnika. Runda ta zu

stała wygrana prze2 Ślązaka

PIŁKA NOŻNA
I LIGA

Stadion ZS Gwardia, godz. 17:
OWKS Kraków — Gwardia Kra­
ków,

II LIGA

Stadion Włókniarza, ul. Parkowa
godz. 11: Gwardia Lublin — Włók­
niarz Kraków.

SPOTKANIE TOWARZYSKIE

Stadion Ogniwa MPK, godz. 10.30:
Unia Borek — Spójnia KZPS (wstęp
■wolny).

TENIS

Korty TKS Ogniwo MPK, Al. Pu
szkina, godz. 9,30: Kolejarz Kra­
ków — Ogniwo Kraków (o mistrzo
stwo klasy wojewódzkiej). Godz.
15,30 dokończenie zawodów.

Jutrzejsze
imprezy

Jutro rozegrane zostaną następu-,
jące imprezy sportowe:

Godz. 9 — korty ZS Włókniarz,
ul. Parkowa: Stal Żywiec — Włók­
niarz Kraków (o mistrzostwo ki. A
w tenisie).

Godz. 16 boisko Kolejarza Wieli­
czka: Unia Oświęcim — Kolejarz
Wieliczka (o mistrzostwo ligi woje­
wódzkiej).

O WEJŚCIE DO LIGI
WOJEWÓDZKIEJ

Godz. 16 boisko Kolejarza Proko­
cim: Spójnia Okocim — Kolejarz
Prokocim.

Godz. 16 boisko Stali Armatura
w Borku: Ogniwo Bronowice —

Stal Armatura.

Spartakiada
sportowa
w Bieżanowie

Koło sportowe Spójnia przy Kra­
kowskiej Fabryce Drożdży w Bieżano
wie organizuje w tym mieście spar­
takiadę sportową, która rozpocznie
się już w dniu dzisiejszym.

Na program zawodów złożą się kon

kurencje lekkoatletyczne, strzeleckie,
zapaśnicze oraz turnieje piłki nożnej
i siatkówki.

Światło paliło się jasno. Była zatem. Korowajczyk wstą­
pił na ganek, nie przesadził jednak jeszcze po swojemu
sześciu stopni w dwu krokach, gdy drzwi rozwarły się
szeroko, przedszkolanka stanęła w nich z jakimś wiader­
kiem. Nie zdziwiła się, gdy go ujrzała.

— Dzień dobry, panie Pantalonie, dzień dobry...
Olbrzym zaklął w duchu. Nie znosił swego imienia. Ze

też rodzice lepszego nie mogli wynaleźć? Ani to skrócić,
ani całe wymawiać. Ot, dola...

Ucieszył się jednak tym przywitaniem pogodnym, za­
czął:

I
— Chcialem tak wstąpić, pogadać, Janeczko, przy so­
botniej godzinie.

— To dobrze, bo i ja po was posłałam, ale na szóstą,
później nawet jeszcze trochę. Zrobimy dzisiaj próbę, do­
brze?

Jakby mu miodem po sercu maznęla. Po niego posyłała!
Ten ci teatr to przecie tylko tak sobie. Napęczniał zadowo­
leniem, nasycony w swej męskiej ambicji. Aż glos mu się
podniósł o ton.

— A ja sam przyszedłem. Czułem pewnie... To już nie
ma co i wracać, zostanę do tej szóstej.

Uśmiechnęła się, coś tam wiedziała pewnie o łatwej ko-
chliwości Korowajczykowego serca.

— Nic z tego! Muszę jeszcze skończyć inną robotę.
Przyjdźcie razem ze wszystkimi. Dość będzie czasu, naga­
damy się...

Chwilę stał, spochmurniały nagle. Głos jego zabrzmiał

już znacznie ciszej.
— Ano, to przyjdę później! Tymczasem...
Zly pomaszerował znów szosą. Może z Czesią jakoś le­

piej mu pójdzie. Ot, sobota, wszyscy mają swoje dziewczę­
ta, on zawsze musi być sam. Odpaliła go, a tak się już cie­
szył na tę godzinę we dwójkę... Zamyślił się chmurnie,
raptownie odskoczył w bok na dzwonek roweru. To Hry-
szun gnał do miasteczka co siły w nogach. Musiał przecie
podchmielić sobie po tygodniowym poście. Zahukał wesoło
rto towarzysza płytnickieh trudów, ten mu tylko odburk­
nął. Hryszun nie zwracał na to uwagi, radosny, nełen na-

ńaiei w sercu, nacisnął. mocniej pedały-

Wreszcie w drugim starciu Garbu-
zow zdołał przedostać się przez za­
porę lewych prostych i dochodzi do
zwarć. W tej fazie walki Garbuzow

|es. lepszy i nieznacznie wygtywa
rundę.

W trzeciej rundzie Bryehlik
znów potrafił odzyskać dystans, tra
fia dużo lewymi prostymi i zdoby­
wa wiele punktów. Garbuzow na­
dziewa się na wiele kontr. Bryehlik
zwycięża stosunkiem głosów 3:0 i

zdobywa brązowy medal.
W koguciej brązowy medal zdobył

Rumin Margarit,
Schoettera (NBD).

Następna walka odbyła się w ka­

który zwyciężył

lekkopół-
w której

sukces
radziecki

zwycię-
Vitoveca

tegorii
średniej,
odniósł
bokser
Roszkow

zając
(CSR).

W półśrednlej
Krawczyk zmie­
rzył się z potęż­
nie zbudowanym
Holendrem Maye­
rem. W pierwszej
rundzie obaj prze­
ciwnicy próbują

sił, a K’awczyk niestety był powolny
i mało aktywny. Mimo to jednak wy
grywa nieznacznie starcie.

W drugim starciu tempo wzra­
sta. Mayer atakuje Inrdzo energi­
cznie. '

Krawczyk nie wykorzystu
je swych dłuższych rąk. Sta-cie to

jest wyrównane. Trzecia runda jest
bardzo zażarta. Mayer stawia te-
raz wszystko na jedna kartę: ener­
gicznie alak-je, a Krawczyk cofa
się I kootruie. ’V dalszym ciągu
Mayer dąży do wymiany ciosów.
Krawczyk prz.esta.ie się cofać I

przyjmuje pojedynek. Ale teraz

oka-ule się, że Krawczyk jest >i-
ż.n silniejszy, trafia kilka celnych
haków I walkę wyraźnie wygrywa,
zlohywajac brązowy medal.

Mtf OSTATNIM swoim meczu ko-
” bieca reprezentacja Polski w

siatkówce przegrała z drużyną ZSRR
1:3. Poszczególne sety: 5:15, 15:12,
7:15. 13:15.

Tak więc, nasze siatkarki zajęły
dopiero 6 miejsce za ZSRR. Rumu­
nią, CSR, Bułgarią i FSGT. Jak z te-

0 wejście
do ligi
wojewódzkiej

W: niedzielę 16 bm. rozegrane zo­
staną dalsze spotkania o wejście do

krakowskiej ligi wojewódzkiej.
W dniu tym spotkają się: Kolejarz

Prokocim ze Spójnią Okocim na boi­
sku Kolejarza, Stal Chrzanów ze Sta­
lą KZWME w Chrzanowie, Stal Ar­
matura z Ogniwem Bronowice na

boisku Stall oraz Unia Szczakowa z

Unią Tarnów na boisku Unii w Szcza

kowej. Zaległy mecz pomiędzy Unią
Oświęcim a Kolejarzem Wieliczka ro

zegrany zostanie w niedzielę na boi­
sku Kolejarza w Wieliczce.

Początek wszystkich spotkań o go­
dzinie 16.

go wynika, siatkarki kiepsko spisa­
ły się na igrzyskach w Bukareszcie
i nie potrafiły utrzymać swej po­
przedniej pozycji.

W koszykówce reprezentacja ZSRR
pokonała Bułgarię 57:54, a Rumunia
— Koreę 87:61.

Finał turnieju piłkarskiego, w któ­
rym spotkają się Węgrzy z Rumunią
odbędzie się w osfairum dniu Igrzysk
tj. w sobotę. W półfinale Węgry po­
konały NRD 3:1, a Rumuni zwycię­
żyli zespól hinduski — Bengal Club
4:0.

NA RINGU ZAPAŚNICZYM

Uf PIĄTEK walczyli również pol­
scy zapaśnicy. Śchnajder w ko

guciej przegiął z Nelsenem (Norw.)
i pokonał Misehela (Liban), Gonrizik
położył w 6 mm. na iipatkl Erie

(Niemcy zach.), a następną walkę
wygrał w. o . W półśrednlej Szajew-
ski przegrał z Rumunem Belsic i wy
cofał się z dalszych walk z powodu
kontuzji Czwarty reprezentant Pol­
ski Majewicz (waga średnia) wszedł
do 111 r bez walki.

W środę ptngporigiści polscy rozpo­
częli pierwsze walki turniejowe. Ro
słan przegrał z Francuzem Baisselet
2:3, a Rogowicz pokonał Lasso (Ek­
wador) — 3 I. W czwartek Rogowtcz
przegrał z Halusem (Niemcy zach.)
0:3, a para polska Rogowicz '— Ro-
słan pokonana została przez parę
hinduską Chandarana — Jayant 1:3.

Wielki zfazd
motorou o-turystyczny
id Toruniu
Q ŁOWNA Komisja Turystyki Motory

wej PZMot. organizuje w dniach
29 i 30 bm. pierwszy ogólnopolski zjazd
motorowo - turystyczny do Torunia.

Masowym udziałem w zjeździć sympa
tycy turystyki motorowej włączą się
do obchodu Roku Kopernikowskiego,
dokumentując równocześnie rozwoj
motoryzacji w naszym kraju.

Uczestnicy zjazdu wyruszą do Toru­
nia zorganizowanymi kolumnami ze

wszystkich województw. Ogółem prze
widziany jest udział ok. 2 tys. tury­
stów. Do chwili obecnej najwięcej zgio
szeń nadesłały Warszawa i Stalino-

gród — na dalszych miejscach są Kieł
ce, Wrocław i Kraków.

Ekipa motorowców krakowskich

wyruszy w drogę w piątek 38 bm. w

godzinach wieczornych i jadąe przez
Sosnowiec (gdzie nastąpi połączenie
z grupą wyjeżdżającą ze Stalinogro-
du) Częstochowę i Łódź przybędzie
w sobotę o godz. 12 w południe na

półmetek we Włocławku, luaj u-

czestnicy otrzymają wskazówki dal­
szej jazdy, która na odcinku do To­
runia przybierze charakter sporto­
wy.

TORUNIU uczestnicy zjazdu we
"

zmą udział w uroczystościach
zorganizowanych dla uczczenia Roku

Kopernikowskiego. Odbędą się rów­
nież pokazy jazdy zręcznościowej, za­
wody motocyklowe i samochodowe
oraz rozdanie nagród zwycięzcom JJK
w konkurencji mistrzostw krajowych.

Uczestnicy imprezy otrzymają warto
ściowe pamiątki. Przewidziany jest
szereg nagród, m. in. dla konstrukto­
rów samochodów typu SAM. Na okres
trwania zjazdu turyści otrzymają oko­
licznościowe urlopy oraz benzynę po
cenach zniżkowych.

Za każdą kolumną okręgową poje-
dzie wóz z pogotowiem technicznym
oraz z opieką lekarską.

Zgłoszenia udziału w zjeździe przyj­
mują wszystkie sekcje i koła motoro­
we oraz sekretariat PZMot.

Rozpryskując rzadko kiedy wysyenającą kałużę w za­
padni asfaltowej szosy, minął Korowajczyka samochód ry­
backi. Wracali już z odległego punktu w Przycinie, skąd
pewnie zabrali rybę.

— Żeby się tylko nie zatrzymali przy magazynie — po­
myślał z lękiem. Pomocnik szofera, Kazik Pietruszyński,
też próbował smalić cholewki do zadzierżystej Czesi.

Jakby przeczuł, światła samochodu przygasły. Czerwona
lampka u tyłu wozu stanęła w miejscu.

— O matuś, cóżem ja taki nieszczęśliwy? — zapłakało w

duszy olbrzyma.
Wchodził już w obręb rybackich domków. Schludne, jed­

nakie, wesolutko bieliły się rzędem bliźniaczych murów,
przetkanych prostokątami okien. Na lewo, w dole, nad sa­
mym jeziorem, mieściła się przystań rybacka i magazyn.
Czesia pracowała tam jako sortowaczka. Jak trzeoa zresztą,
umiała i z rybakami na połów wyjechać. A siłę miała, że
że niejednemu chłopu mogła wytrzymać w zmaganiu „na
rękę". Śmiały się do niej nie od dziś oczy Pantaleona...

Samochód stał na szosie tuż przy zjeździe do przystani.
A zatem nie po ryby przybyli, wtedy bowiem wóz podje-
dżał pod sam magazyn. To ten Kazik, żeby jego licho!

Korowajczyk susami sadził do magazynu. Przybył w sam

czas, aby usłyszeć słowa Kazika:
— Zaczekamy. Tylko przebierz się szybko. Naprawdę do­

bry film. A potem odwiozę cię na motocyklu.
Czesia, zerkając kto wchodzi w tej chwili do magazynu,

rzucała w odpowiedzi gromkie:
— Dobra jest! Jadel

Adamczyk pobił
rekord Polski
tu skoku o tyczce

Podczas zawodów lekkoatletycznych
we Wrocławiu, Adamczyk (OWKS
Wrocław) pobił rekord Polski w sko­
ku o tyczce uzyskując wynik 4,21 m.

Dawny rekord, wynoszący 4.14 na­
leżał do Szneidra i ustanowiony zo­
stał w r. 1935 Był to jeden z najstar
szych rekordów Polski. Padł on do­
piero po 18 latach.

Obecnie najstarszym rekordem Pol­
ski w lekkoatletyce, który trwa do
dziś dnia a ustanowiony został w ro­
ku 1929 jest wynik Kostrzewskiego
w biegu na 400 m przez plotki —

czas 54,2 sek.

Hokeiści KRO i Austrii
uj Toruniu

W dniu 13 bm. przybyli do Torunia
hokeiści berlińskiej drużyny Aktivisj
(NRD) i wiedeńskiego klubu „Austria",
którzy wezmą udział w międzynarodo
wym czwórmeczu hokeja na trawie.

W piątek 14 br., w pierwszym dniu
czwórmeczu grają: Aktivist — Stal 1

„Austria" — Spójnia.

Ponad 1000 żołnierzy
w Spartakiadzie WP

DNIACH 18 — 27 bm. odbę-
’’ dzie się we Wrocławiu HI

Letnia Spartakiada WP.

Spartakiada przeprowadzona bę
dzie w 11 dyscyplinach sportu:
w lekkoatletyce, pływaniu, kolar­
stwie, boksie, piłce nożnej, strze­
lectwie (kulowym i śrutowym), pil
ce siatkowej i koszykowej, w wy-
bijance (masowa gra żołnierska),
wieloboju oficerskim oraz w spor
cie motorowym.

W Spartakiadzie weźmie udział

ponad tysiąc żołnierzy - sportow­
ców, wyłonionych drogą zawo­
dów i eliminacji we wszystkich
oddziałach i pododdziałach a na­
stępnie na spartakiadach okręgów
wojskowych. Wojsk Lotniczych i

Marynarki Wojennej.

Spartakiada WP. zapowiada się
nadzwyczaj atrakcyjnie. Prawie
w każdej dyscyplinie sportu star

towar będą rekordziści i repre­
zentanci Polski. W lekkoatletyce
ujrzymy m .in.: Chromika. Gra
ja, Krzyszkowiaka, Macha. Choj­
nackiego. Adamczyka. Plewę, llar

matę, w boksie mistrzów Europy
Kukiera i Krużę. w ko!arstw:- czn

łowych kolarzy i reprezentantów
Polski Królaka i Wójcika, w pły­
waniu C.remlowskiego i Mrocz­
kowskiego.

O RZYPOMINAMY, że nasz 6-dniowy konkurs polega na odgadnięciu
• jednego z haseł, pod którym odb ywa się w Bukareszcie IV Światowy
Festiwal Młodzieży i Studentów. Abv wypełnić zadania konkursowe, nale­
ży — po wydrukowaniu sześciu rysunków — tak ustawić proporce z lite­
rami jeden pod drugim, aby litery czytane PIONOWO w pięciu rzędach
ułożyły się w wyrazy tworzące hasto.

Przy ostatnim rysunku zamieścimy kupon konkursowy, na którym trze­
ba będzie napisać rozwiązanie.

Korowajczyk o mało nie zapłakał z żalu i wściekłości.
Co za pieskie szczęście! Tamta go odprawia, tą już inny do
kina zabiera. A bodaj to taki los. I w końcu czym taki Pie­
truszyński lepszy od niego? Ze włosy ma bielsze i kręcą
mu się jak kudły owieczki? Ze chuderlawiec? Przecie
z nim ani się równać tamtemu. A tymczasem...

Chmurnie, witał się z szoferami. Czesia mocno ścisnę­
ła mu dłoń.

— Cześć! Dawno wróciliście z płyt?
— Dzisiaj.
— A czemuś taki chmurny, jakby ci ktoś na nos nadep-

tał?
— Tak sobie — machnął łapą rozmiarów jak roczne nie­

mowlę. — Wpadłem tutaj, chcialem pogadać z brygadie­
rem...

— Pojechał do miasteczka. Tylko z nim pogadać? To już
dla mnie ani słowa? — zaczepnie palnęła tęga, rozrośnięta
jak rzepa dziewczyna, ale zgrabna przy tym, dorodna, że

palce lizać.
— Et, Czesia, nie gadałabyś! Jak mam gadać z tobą,

— nagle wybuchnął — kiedy ty do kina się zaraz wybie­
rasz?

— A tak, tylko te raki jeszcze przeważę... — fuknęła.
Podeszła do skrzynki, w której z chrzęstem szurgotały

kleszczami rudobure stworzenia, poderwała ją twardo
z miejsca, postawiła na wagę.

— Trzydzieści osiem kilo! — z podziwem mruknął Ka­
zik, zaemokał ustami.

— Skrzynka waży jedenaście, to raków będzie dwadzieś­
cia siedem.

Zdjęła znów-skrzynię z wagi, dosyć obcesowo odtrącając
szofera, który żechciał jej przyjść z pomocą.

— Jadwiśce swojej pomagaj, ja sama dam radę...
Wysypała niezgrabne stworzenia do specjalnej przecho­

walni, gdzie chrzęściło już kilkaset innych rączych
teli, sapnęła, ocierając ręce kawałkiem ścierki.

— Gotowe! ’
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Rozgrywki w III lidze

ECHO KRAKOWSKIE"

dobiegają końca
Krakóuj i Warszawa już mają

swoich mistrzów
J POTKANIA piłkarskie o mistrzo

stwo III ligi zbliżają się do końca.
W ubiegłą niedzielę zakończyła ostat­
nią rundę rozgrywek warszawska liga
międzywojewódzka, w której pierwsze
miejsce zajęła Gwardia Białystok zdo

bywając 26 pkt. i wyprzedzając o jeden
punkt Unię Chodaków. Ostatni mscz

w warszawskiej III lidze pomiędzy Ko

lejarzem Wołomin a KS Olsztyn nie
ma już znaczenia, jedynie Kolejarz w

razie zwycięstwa zaawansuje z ósmego
miejsca na siódme.

Również i dwa zaległe mecze w kra­
kowskiej lidze wojewódzkiej Unia Bo

rek — Spójnia Nowy Targ oraz Unia
Oświęcim — Kolejarz Wieliczka ńie bę
dą miały już żadnego wpływu na u-

kształtowanie się końcowej tabeli. U-
nia Borek w razie zwycięstwa umocni
się na trzeciej pozycji, a Kolejarza Wie
liczka nie ratuje od spadku nawet zwy
cięstwo w meczu z oświęcimską Unią.
Miałby on wówczas 11 punktów, pod­
czas gdy Unia ma już 13 i zapewnio­
ne miejsce w lidze wojewódzkiej.

Tytuł mistrza krakowskiej ligi wo

jewódzkiej zdobył andrychowski
Włókniarz dzięki lepszej końców­
ce. Krocząc przez szereg tygodni na

czele tabeli razem z krakowską Spój
nią, na finiszu Włókniarz okazał się
lepszym i wyprzedził swą najgroź­
niejszą rywalkę o dwa punkty. Naj­
większą przysługę piłkarzom andry-
chowskim oddali Kolejarze z Nowego
Sącza, którzy pokonali u siebie Spój
nię 4:0, przekreślając tym samym
szanse drużyny krakowskiej na mi­
strzostwo.

U# ROZGRYWKACH o wejście do

drugiej ligi Włókniarz Andry­
chów walczyć będzie 20 września z mi
strzem poznańskiej ligi międzywoje­
wódzkiej, którym będzie jeden z ze­
społów Gwardii ze Szczecina względ­
nie z Kalisza,

Rewanżowy mecz rozegrany zostanie
27 września, po czym zwycięska druży
na zakwalifikuje się do puli finałowej
składającej się z czterech zespołów.
Drużyny które zajmą trzy pierwsze
miejsca wchodzą do drugiej ligi. Po­
znańska liga międzywojewódzka zakoń

czy swe rozgrywki 23 sierpnia.
W tym samym dniu zakończy rów­

nież walkę łódzka liga międzywoje­
wódzka, w której mistrzostwo zdobył
Włókniarz Pabianice. Ma on już w tej
chwili 7 punktów przewagi nad drugą
drużyną w tabeli — Ogniwem Często-

Festiwalowy

chowa 1 nawet w razie porażek w

dwóch ostatnich meczach, piłkarze Z
Pabianic zajmą pierwsze miejsce. Wal

czyć oni będą w eliminacjach z mi
strzem Rzeszowa.

W rzeszowskiej lidze międzywoje­
wódzkiej sytuacja w czołówce jest bar
dzo skomplikowana Prowadzi Włók­
niarz Krosno 28 pkt. przed KS Rze­
szów 27 nkt. i Stalą Rwsszów 26 pkt.
Cała ta trójka ma równe szanse na za

jęcie pierwszego miejsca, przy czym
grupa rzeszowska ma jeszcze do roze

grania aż 5 rund i zakończy najpóź­
niej ze wszystkich grup rozgrywki o

mistrzostwo III ligi. Dopiero 13 wrze­
śnia Włókniarz Pabianice znać będzia
nazwę swego przeciwnika, z którym
zmierzy się dwukrotnie 20 i 27 wrześ­
nia o prawo uczestniczenia w rozgryw
kach finałowych.

Mistrz warszawskiej ligi międzywo­
jewódzkiej — Gwardia Białystok spot
ka się z najsilniejszą drużyną śląską —

Górnikiem Zabrze, który kroczy bea

porażki w stalinogrodzkiej lidze woje­
wódzkiej.

Do zakończenia spotkań w tej gru-
pie zostało jeszcze 4 tygodnie, niemniej
jednak rozstrzygnięcie u góry tabeli

już zapadło.
Nie znamy jeszcze mistrzów Gdań­

ska i Wrocławia, gdzie rozgrywki jesz
cze trwają. Wrocław kończy spotkania
30 sierpnia, przy czym największe szan

se na zajęcie pierwszego miejsca ma

Ogniwo Wrocław wyprzedzające czte­
rema punktami drugi w tabeli zespól
Unię Kędzierzyn.

W gdańskiej lidze mlędzywojewódS
kiej prowadzi zdecydowanie Stał
Gdańsk której tylko zagrozić może Ko

lejarz Bydgoszcz.
W obu tych grupach już najbliższa

niedziela może przynieść rozstrzygnij
ci«.

Ciekawe
mecze tenisowe

Dziś rozpoczynają się zawody teni­
sowe o mistrzostwo krakowskiej kla­
sy wojewódzkiej pomiędzy Ogniwem
a Kolejarzem, na kortach Ogniwa. W

tym samym dniu Gwardia prowadzą­
ca w tabeli klasy wojewódzkiej spot
ka się w Żywcu z miejscową Unią.

Obydwa spotkania zapowiadają się
ciekawie ze względu na udział najlep
szych tenisistów i tenisistek krakow­
skich.

* i

W tenisowym turnieju o puchar
Warmii i Mazur, tenisistka krakow­
skiej Gwardii Filipówna zajęła pierw
sze miejsce w kategorii juniorek. Ju­
nior Gwardii Wardas przegrał ze

zwycięzcą turnieju Majewskim, a Pie
czonka grający w kategorii seniorów

uległ Kramerowi Poznań 3:6, 4:6.

Czytelnicy nasi proszą:

o lepszą komunikację
na zawody piłkarskie

® Zrzeszenia

sportowe —

o podawanie składów

drużyn przed meczami
Redakcja nasza otrzymała ostatnio

list od ob. K . Wyrwicza, który zwra­
ca się za naszym pośrednictwem z

apelem, do MPK o zwiększenie iloś­
ci wozów tramwajowych, dowożących
publiczność na zawody piłkarskie oraz

do zrzeszeń sportowych o podawanie
przed meczami składów drużyn z nu­
meracją zawodników.

A oto wyjątki z listu ob. Wyrwicza:
„W innych miastach Polski, głów­

nie na Śląsku gdy odbywa się ważny
mecz piłkarski, jadą nieprzerwaną fa­
lą tramwaje z najdalszych nawet

przedmieść. Oznaczone są one duży­
mi tablicami: ,,Na mecz".

Również i w Krakowie powinny kuf
sować podobne wozy tramwajowe,
przy czym szczególnie należy uwzględ
nić godziny przed zawodami i godzi­
ny po zakończeniu meczu".

Drugą bolączką krakowskich kibi­
ców poruszaną przez ob. Wyrwicza w

liście jest sprawa podawania składów

drużyn przed zawodami. Dotychczas
jedynie Włókniarz przez zainstalowa­
ne na nowym stadionie głośniki, po-
daje składy drużyn, nie uwzględnia­
jąc jednak numeracji zawodników.

„Prosimy zrzeszenia sportowe —<

pisze w swym liście ob. Wyrwicz —■
by podawano do wiadomości przez
głośniki kilka razy składy obu dru­
żyn, wraz z numeracją graczy. Wielu
jest bowiem kibiców mających krótki
wzrok, którzy zwłaszcza na dużym
stadionie nie mogą rozróżnić sylwetek
zawodników, podczas gdy podanie nu­
meracji graczy ułatwiłoby im w du­
żym stopniu orientację",

Remont
kina „Apollo"

Wobec przeprowadzania remontu z

dniem 17 bm kino „Apollo" nie bę­
dzie wyświetlało filmów. Abonamenty
wykupione do „Apollo" będzie moż­
na realizować w nnzostałych kinach,


